Łódź, LOT 1905 r. Rok VIII. 


Kałendarzyk tygodniowy: 
Czwart. Ś. Julianny P. M. 
Piąt. Św. Donata P. 

Sob. Sw. Symeona B. M. 
Niedz. Sw. Konrada W. 
Pon. Św. Leona P. 

Wtor. Św. Maksymiana. 
Środz Katedry S. Piotra. 


CERA. PRENUMERATY: 
W ŁODZI: 


Rocznia rb. 8 k. — 
Półrocznie „ 4 „ — 
Kwartaln. „ 2 „ — 
Miesięczn. „ — „ 67 


Odnoszente 10 k. m. 
Egz. pojedyńczy 5 k. 


Wschód sł: godz. 7 m. 24 
Zachód sł.: godz. 5 m. 0% 
Dł. dnia godz. 9 m. 44. 


finik liiywny, prosmydwy, akttnnicm, goły | licadk, Uutotmany. 


Z przesyłką peoztową: 


wos rb. % kop. — poczt 
rocznie „ „ — ' ) i ( 
namins ra i cock Powajaza DATE. Czwartek, dnia 3 (16) lutego 1905 roku. 
Miesięcznie „ — „ 85 J& telefonu 563. Kantory: własny w Warszawie, Krucza Ni 23; w Pabiamioach u p. Teodora Minke; 
WOW rE R E ZSZ SETCE w Zgierzu u p. [kicntay w Łodzi Bluro dzienników I ogłoczoń, ul. Piotrkowska JA 108. 


BG NA OGŁOSZEŃ: „Nadesłane“ na 1-szej rtronicy 50 kop. za wio-<z. Zwyczajne ogłoszenia za tekstem po 7 kop. za wiersz nonparelowy lub jego miejsce. 
Za uw” i Małe ogłoszenia po 1'/, kop. od wyrazu (dla poszukujących pracy po 1 kop). Reklamy | Nekrologi po 15 kop. za wiersz potitowy. 
Za dołączenie prospektów 86 rb. ARTYKUŁY bez oznaczenia honoraryum Bedakcya uważa za bezpłatne; rękopisów drobnych nie zwraca. 
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29 Druga dywizya polna (4, 29, 16 i 30 | ną rezerwę japońskich dyzlokacyj, znajduje się 


Warszawskie wydawnictwo muzyczne pułki piechoty) 'i jej brygada rezerwowa liczą | nio mniej 3 dywizyi polowych i 3—4 brygad 


»K. Dworzaczka i R. Etlisą*' ' niemniej nad 20 batalionów, 3 szwadrony i 54 | rezerwowych, mianowicie: 

poleca różne utwory | działa. Jazdę stanowi 2 pułk dragonów. 1) Piąta dywizya polowa (11, 41, 21 i 42 
|. 8} Dwnnasta dywizya polowa (14, 47, 24 i | pułki piechoty), 12 batalionów, 3 szwadrony i 
ALOJZEGO DWORZACZKA 48 pułki piechoty} i jej brygada rezerwowa, li- | 36 EW x i ET, S 
ra „| czące taż samą liczbę batalionów, szwadronów 2) Osma gwizya polowa (5, 31, 17 i 32 
e E EA a || patki piechoty) 1 jej rezerwy | tworza bie mniej 

rzyszeniem fortepianu, kwartet smyczkowy (Op. 24 NM 1) 4) Piąta brygada rezerwowa (11, 41, 21 i | 20 batalionów, 3 szwadronów i 54 dział. 
Wyszły świeżo z druku: „Helenówka*—polka, „Ło- 42 pułki rezerwowe piechoty) 8 batalionów i 18 3) Dziesiąta dywizya polewa (10, 40, 20 i 


dzianka* — polka-mazurka, „Faworytka* — polka, oraz : 
Walce „Moje Kochanie“ i „Moment d'or“ (złota chwila). | 
k Ządač we wszystkich księgarniach. | 
Skład główny u Gebethnera i Wolffa, w Warsząwie. | 


dział, 39 puiki piechóty) z jej brygadami rezerwowe- 
5) Dziesiąta brygada rezerwowa (7, 35, 19 | mi; taż sama liczba batalionów, szwadronów i 
i 36 pułki rezerwowe piechoty, taż sama liczba | dział. 


i - | batalionów i dział. 4) Trzecia brygada rezerwy (6, 35, 18 i 33 
| W ten sposób prawoskrzydlna armia japoń- | rezerwowe pułki piechoty) 8 batalionów i 16 
Rozkład pociągów „ska liczy niemniej 76 batalionów, 11 szwadro- | dział. 

01-25 liga api k | nów i 198 dział polowych. Oprócz tego wzięto jeńców i z 14 pułku ar- 

k, pok. [rk | Oprócz tego, istnieje prawdopodobieństwo, | tyleryi japońskiej, wchodzącego w skład pier- 
= Kolej Fabryczno-Łódzka. | że w skład tejże prawoskrzydlnej armii japoń- | Szej specyaluej brygady artyleryi, co wskazuje, 
Odohodzą x Łodzi: o godzinie 12.80, 7.10”, , skiej od czasu bitwy pod Laojanem przyłączone że pułk ten włączono do armii gen. Nodzu dla 
12.05, 1.40, 3.15, 6.40*, 8.50. | drugą specyalią brygadę jazdy (15 i 16 pułki | wzmocnienia jego artyleryi. i è 
Przychodzą do Łodzia o godz. 3.00, 5.15, | dragonów) i drugą specyalną brygadę artyleryi Tym sposobem, nie licząc wojsk pomocni-- 
9.35, 10.15*, 3.35, 5:22 8,20, 11.00. (16, 17 i 18 pułki artyleryi), co powiększa skład aż (i jana i PA RSYA poż 
; ; ; ii . Kuroki o 8 szwadronów i 108 | rysluei, prawdopodobny skład armii gen. Nodzu 

Pociągi oznaczone *, służą dla bezpośredniej komu- a ger urokiego zw abliozyć można 4 00 bałalicnów. O suwade: - 


mikacyi „Łódź — Warszawa“ (bez presiadania). 
Kolej Warszawsko- Kaliska 


Odchodzą do Kalisza: o g. 6.35, 11.49, 4.40, 
do Warszawy: o godzinie 9.32, 2.30. Przychodzą 
x Kalisza: o godz. 9.17, 2.16, 6.35. 


Kolej Obwodowa. 

Odehodzą ze stacyi Łódź=kaliska do Słotwin o godz. 
6.45, ze Słotwin do st. Łódź-kaliska 7.12. Odchodzą ze 
tt. Łódź-kaliska do Koluszek 6.55, przychodzą z Kolu- 
Szok do st. Łódź-kaliska o g. 6.20. 

Uwagi. Godziny wydrukowane tłustym drukiem 
oznaczają czas od 6 wieczorem do 6 rano. 


nów i 198 dział polowych, co wyniesie nie mniej 
niż 65,000 wojowników. 

Nakoniee ostatni front dyzlokacyi japońskiej 
zajmuje lewoskrzydlna armia g, Oku 1 wojska gen. 
Nogi, przybyłe z pod Portu Artura w sile około 
2'/, dywityj. Ogólem marszałek Oyama rozpo- 
rządzą tu nie mniejszemi siłami nad 5'/, dywi- 
zyj i 4 brygady rezerwowe, mianowicie: 

1) Trzecia dywizya polna (9, 33, 18 i 34 
jez piechoty), 12 batalionów, 3 szwadrony i 36 

zia 

2) Czwarta dywizya polna (18, 37, 9 i 38 
pułki piechoty) i ich brygady rezerwowe, co da- 
je nie muisj 20 batalionów, 3 szwadrony i 54 
działa, 

3) Szósta dywizya polna (13, 45, 28 i 46 
pułki piechotg) z ich rezerwami, taż sama licz- 
ba batalionów, szwadronów i dział. 

4) Dziewiąta dywizya polna (7, 35, 19 i 36 

pułki piechoty), 12 batalionów, 3 szwadrony i 
36 dział. 

5) Jedenasta dywizya polna (12, 43, 22 i 44 
i 5 fy pułki piechoty i ich brygady rezęrwowe, co da- 
Skład i dyzlokacya armii środkowej i lewo- | je nie mniej 20 batalionów, 3 szwadrony i 54 
skrzydlnej japońskiej, któremi dowodzą genera- | działa. 
łowie Nodzu i Oku, na podstawie zeznań jeń- 6) Pierwsza brygada rezerwowa (1, 15, 2 i 
ców i w związku % informacyami prasy zagrani- 3 pułki rezerwowe picchoty), 8 batalionów i 18 
cznej, obliczyć można mniej ściśle. dział. 

Nie ulega jednak wątpliwości, że znajda- ' Nadto w skład wojsk lewego skrzydła ja- 
ją się w nich nie mniej niż 8 dywizyi polo- | pońskiego zaliczono 1 specyalną brygadę jazdy 
wych z takąż liezbą ich' brygad rezerwowych, , (13 i 14 pułki dragonów i dwa pułki 13 i 15 
licząc z przybyłymi z pod Portu Artara wojska- | pierwszej specyslnej brygady artyleryi) i przy- 
mi gen. N'gi. z których ezęść po bitwach w o- | puszczalnie jedna z brygad pierwszej dywiżyi 


Tym sposobem ogólny minimalny skład tej 
armii należy przyjąć w sile 76 batalionów, 19 
szwadronów i 306 dział połowych, przyczem 
niewątpliwie bataliony liczą po 1,000 bagnetów. 
Ogółem przeto armia Kuroki liczy minimaluie 
85,000 wojowników. W rzeczywistości cyfra ta 
jest większą, wskątek obecności przy armii pe- 
wnej liczby batalionów wojsk terytoryalnych, 
przeniesionych na plac boju w liczbie nie mniej- 
szej 60, a prawdopodobniej 70—80 batalio- 
nów. 

Na podstawie obłiezenia miejsc njęcia jeń- 
ców Japońskich obliczyć można, że front armii 
japońskiej rozciąga się przypuszczalnie od Dauo- 
tuna na południe Csindiapu, przez Janiutuń, 
Bamiepure, Tabegou, ku poładniowi do rzeki 
Tajcyche, przyczem w rejonie tym skoncentro- 
wana jest dywizya gwardyi i druga dywizya 
u ich rezerwami, 12 dywizya i dwie specyslno 
brygady jazdy i artyleryi tworzą oddział ope- 
rujący. jak wskazano wyżej w. kierunku Sajmo- 
czy, Cianczyn i Siuciatin. 


Siły Japonii. 


W «<Rauskim [awalidzie» wydrukowano osta- 
tnie wiadomości o rozlokowamiu na teatrze wo- 
ĉunym wojsk japońskich: 

Lista jeńców japońskich nie pozwala wątpić, 
ŻĘ prawe skrzydło fronto strategicznego armii 
Japońskiej rozlokowane jest na przestrzeni pra- 
wię 80 wiorst od Sandepu przez wsi: Linszipu, 

ücavwo, Jamszuten, B auijapuza, Takegvu, Uj- 
Minin ma wschód Bensichu zajęte przez prawo- 
sKrzyglną armię, pozostającą pod komendą gen. 
urokiego i złożoną z 3 dywizyj polnych i 5 
brygad rezerwowych, z których część tworzy od- 
zielny oddział, operujący w kierunku Sojmadży, 
Ciancząn, Cincintin, tworząc w ten sposób skraj- 
ne prawe skrzydło dyzlokacyi japońskiej. 
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Dęwizye te i brygady są następujące: kręgu Savdepu weszła w skład środkowej, a wię- polnej, przybyła z pod Porta Artura. 

1) Dywizya zwardyi i jej brygada rezerwo- | ksza część w skład lewoskrzydlnej armij japoń - Tym sposobem, nie licząc wojsk pomocni- 
dj prawdopodobnie nie w w pełnym wszelako | skich. czych, rezerwy jazdy i batalionów terytoryal: 
stadzie, co można objaśnić pozostawieniem w sto- ` Wedle najbardziej wiarogodnych przypuszczeń | nych, skład lewego skrzydła japońskiego, razem 
Wy jednego lub dwóch pułków rezerwy gwar- | dyzlokacya wskazanych dywizyj i brygad przed- | z wojskami gen. Nogi, liczy 98 batalionów, 23 
Ki: Składu tej dywizyi i jej rezerwy trudno o- | stawia się jak następuje: szwadrony i 342 dział polowych, co czyni nie 

Ry: Ustanowiono wszelako silę bez wojsk W armii środkowej gen. Nodzn, zajmającej | mniej 115 000 ludzi. 
bata czych i rezerwy jazdy nie mniej nad 20 | wązki front niż Caranlandu, Daotuan i sławnej Ztąd wywnioskować należy, że ogólna licz- 


ionów, 5 szwadronów i 54 działa. w większej swej części prawdopodobnie za ogól- ba wojsk japońskich, rozwiniętych zgodnie z ich 
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organizacya wojskowa, nie może wyncsić mniej 
nad 275,000 bagnetów i szabel, przy minimalnej 
liczbie 850 dział polowych, mię licząc armii te- 
rytoryalnej. 

Na zasadzie powyższego, 
i na północ od 'miego, stoją gwardyjskie 2, 3, 4, 
B, 6, 8, 9, 1211 i 12 dywizye japońskie, ope- | 
rujące razem ze swojemi rezerwąmi, a także 
dwie specyalne brygady i artyleryi. Nie okreś 
lone dostatecznie jest miejsce pobytu 1, 7 i for- 
moskiej dywizyi, która prawdopodobnie tworzy 
tymczasowy garnizon Portu Artura, pozostała zaś 


część | dywizyi i cała 7 dywizya prawdopodob- | 


nie są pod Laojanem. Wiele bowiem jest danych, | 
że T dywizya, stojąca w granicach Japonii, dość 
dawno odpłynęła na teatr operacyj wojennych. 


WŁADYWOSTOK. 


Jedną z kwestyi, będącą obecnie na po- 
rządku dziennym, są losy Władywostoku. Czy 
będą go oblegali japończycy? o to pytanie, które 
zadają sobie obecnie rzeczoznawcy wojskowi. 

Władywostok leży na brzegu zatoki Złotyj 
róg pod 131%57' długości wschodniej od Green- 
wich i 43%, 7! Bzerokośii północnej, Miasto | 
rozłożone jest na półwyspie Marawiewa Amur- 
skiego i zajmuje przestrzeni 30 wiorst wzdłuż i 
15 szerokości. Zatoka władywostocka zaczyna 
się od cieśniny Bosfor wschodni i ma formę ro- 
gu. Długość jej wynosi 6 wiorst, szerokość 1 
wiorstę, głębokość od 4 do 15 gażeni. W części 
południowej z powodu niestałości gruntu i nie- 
równości dna niewygodnie jest zarzucać kotwi- 
cę, na półaocy w głębi zatoki jest najlepsze 
miejsce do stania na kotwicy. 

Na wschód półwyspu leży zatoka Ussuryj- 
ska, na zachód Amurska, na poładniu cieśnina 
Bosfor wschodni, oddzielająca wyspą «Raski», 

Ze względu na swoją wielkość i dwa wej- 
ścia przystań władywostocka uważana jest za 
nader dogodny port, który posiada jedyną wa- 
dę, że zamarza zimą. Wyspy japońskie leżą 
dokoła Władywostoku w półkole i dlatego też 
Władywostok ze swojemi dwoma wejściami był- 
by wybornem miejscem postoju dla floty japoń- 
skiej, którą zeszłej zimy skoncentrowano w Port 
Arturze. 

Teraz Władywostok, jako jedyny punkt wyj- 
ścia na ocean Spokojny dla syberyjskiej kolei 
żelaznej magistralnej, stanowi dla japończyków 
niepoślednią przynętę. Kiedy cała uwaga japoń- 
czyków była przykutą do Portu Artura do Wła- 
dywostoku zupełnie swobodnie dochodziły pa- 
rostatki zagraniczne z rozmaitemi ładankami. 

W czasach ostataich japończycy wzmocnili 
od strony morza nadzór nad Władywostokiem i 
telegraf wciąż przynosi wieści o zatrzymaniu 
płynących tam okrętów. 

Do tego czasu operacye wojenne toczyły się 
na terytoryach korejskiem, chińskiem lub wy- 
dzierżawionem. Dla dumnych japończyków by- 
łoby wielce pożądanom owładnięcie nakoniec 
częścią właściwie rosyjskiej ziemi. 

„. Warunki miejscowe Władywostoku, jako 
twierdzy, są nader dogodne. Bezpośredni atak 
iużyneryi może być poprowadzony tylko od 
strony północnej. Korespondent „Słowa ruskie- 
go* donosi na podstawie infurmacyj otrzymanych 
od oficerów i inżynierów, że japończycy mogliby 
byli łatwo wziąć Władywostok w początkach 
wojny. Teraz Władywostok dobrze jest uzbro- 
jony w działa, wysłane do Port Artura, które 
tam nie doszły. 

Przed wojną Władywostok był uzbrojony 
jedynie od strony morza; w lecie zaś dokonano 
wielkich robót, twierdzę dobrze nzbrojono, do- 
wieziono zapasy bojowe i prowiant. Miejscowi 
optymiści utrzymują, że japończycy nie będą ry- 
zykowali oblężenia Władywostoku. 

Tymczasem w jednej depeszy z Tokio jest 
mowa, że teraz zima przeszkadza do oblężenia 
Władywostoku, które wszelako rozpocznie się 
w najbliższej przyszłości. 

Ne ulega wątpliwości, że owładnięcie Wła- 
dywostokiem dałoby japończykom takie dogo- 
dności, że gotowi są dla nich na wielkie wysil- 
ki i ofiary, kwestya zawiera się tylko w tem, 
czy zdecydują się wydzielić z armii potrzebne 
do tej operacyi siły. 

Do osłabienia armii swych nad rzeką Sza- 


dokoła Laojanu i | 
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che japończycy nie dopuszczą. da doki; Ga WARGAAE oe Al ARN 
więc do Władywostoku będzie wysłaną nowo 
formująca się armia, artylerya oblężnicza i sa- 
perzy. 

Oszywiście przebieg najbliższych wypadków 
pod Mukdesem będzie miał doniosły wpływ na 
sy Władywostoku 


Ź Z TEATRU. 
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Pan pa. wobec zaszłych wypadków, 
które spowodowały zastój w życiu przemysłowem 
i handlówem, nie mogąc, z przyczyn od siebie 
niezależnych, prowadzić nadal teatru, w dnin 
l-ym latego postanowił rozwiązać towarzystwa: 
dramatyczne, operowe i operetkowe, ofiarując 
artystom pół gaży, aż do 8 lutego i nie ścią- 
gając od nich pobieranych zaliczek. 

Do tego czasu, jak wiadomo. stan interesów 
ogólnych w mieście nie poprawił się, przytem 
jeden z teatrów został zajęty na kwaterę woj- 
skową, wobec zaś ogólnego nastroju, nie podobna 
było zajmować się sprawami teatralnemi, a bar= 
dziej jeszcze l'czyć na jakieśkolwiek poparcie ze 
strony publiczności, która już i przedtem, % po- 
wodu bardzo ciężkich czasów. niezbyt chęt- 
nie popierała teatr. Deficyt rósł przerażająco, 
niedobory zwiększały się nad siły i majątek je- 
dnego człowieka, który, pomimo subsydyum Fo- 
warzystwa teatralnego, nie odważył się prowa- 
dzić rozpoczętej pracy, dlatego, aby nie nastała 
ta chwila, która 8. p. Mickała Wołowskiego do- 
prowadziła do ostatniej ruiny f.nansowej i zbli- 
żyła ciężką katastrofe. 

Wobec ustąpienia p. Gawslewieza, znów 
drużyna aktorska, złożona ze 140 ludzi, znalazła 
się bez wyjścia, wprost na bruku. 

Rzecz to była zupełnie przewidziana. 

Na zebraniu ogóluem Towarzystwa teatral- 
nego—n. Czajewski mówił: 

„Ze względu na ciężkie chwile. które z po- 
wodu ogóluego zastoju przeżywa Łódź choćby 
w wielu wypadkach można było nie zgodzić się 
z poglądami Zarządu, a co za tem idzie, dążyć 
do rozszerzenia jego działalności, jednak wobec 
tak ciężkich czasów, wypada cdrzucić wszelkie 
projekty i położyć nacisk na jeden punkt usta- 
wy, mianowicie ua ten, który tyczy się opieki 
Towarzystwa nad losem Sceny polskiej; losem ar- 
tystów. Sezon obecny zapowiada się bardzo cięż- 
ki i kto wie, czy nie będzie jeszcze gorzej; wte- 
dy i kieszeń dyrektora Gawalewicza i zapomoga 
Towarzystwa teatralnego—nie wystarczą, aby n- 
chronić Scenę i artys ów od smatnych bardzo 
następstw, tem więcej, że czeka `ch bezczynne 
i niepłatne lato, kontrakt bowiem zawarty z0- 
stał z artystami tylko na mezon zimowy, 

Trzeba obmyśleć zawczasu środki zaradcze, 
żeby ci artyś: i nie potrzebowali w sezonie dru- 
gim zajmować się jak p. Bartoszewski, kontro: 
lowaniem wagonów na jednej z kolei, albo co 
gorzej, nie wymyślili sobie ionego pracederu. po- 
legającego na zastawianiu garderoby w lom- 
bardzie.“ 

Prosił więc w końcu mówca, aby ogólne ze- 
branie p ruczyło Zarządowi w tym roku ciężkim 
wyjątkową pieczę nad losem Teatru polskiego, 
jego artystów i zajęcie się tą kwestyą przed 
WRON innemi; chodzi bowiem o to, aby 
Scena polska przetrwała przez ten rok cjężki. 

Wniosek ten ogólne zebrańie przyjęło. (<Ro- 
zwój» M 261 z dnia 14 listopada 1904 r.). 

Tak ta kwestya przedstawiała się trzy mie- 
Siące temu. 

%* 


W dniu wezorajszym, pod przewodnictwem 
p. A. Stamirowskiego, odbyło się posiedzenie Za- 
rządu polskiego Towarzystwa teatralnego. Obe» 
cny na posiedzeniu dyrektor trupy łódzkiej p. 
M. Gawalewicz, oświadczył zebranym, że teatr 
polski z powodu ostatnich wypadków w Ładzi, 
znalazł się w nader ciężkiem położeniu; wypad- 
ki te zmasiły do zawieszenia przedstawień za- 
równo w teatrze Victoria jak i Wielkim, co bar- 
dzo ujemnie odbiło się na stronie finansowej 
przedsiębiorstwa, które w bilansie rachunków 
zapisać musiało większy deficyt, aniżeli przewi- 
dywano. Teatr polski w Łodzi, wobec terażniej- 
szych trudnych warunków, nie może liczyć na 
szersze poparcie ze strony publiczności; przewi- 
dywać należy, że wogóle do końca sezonu teatr 
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ten prosperow é będzie słabo. P: Gawalewiez 
w podobnych warunkach waha gię prowadzić 
dalej Sceuę polską w Łodzi, aby nie wpaść 
w coraz większe niedobory. 

Wysłuchawszy relacyi dyrektora teatru p. 
| Gawalewicza, zebrani przyszli do wniosku, 
pależy przedsięwziąć kroki, aby zgrana już e 
pa mie rozstrzeliła się, a pozostała w składzie 
obecnym, w celu dawania nadal przedstawień, o 
ile nie zajdą jakie poważne przeszkody. Wycho- 
dząc z tej zasady, Zarząd Towarzystwa teatral- 
rego postanow:ł stosownie do przedstawienia 
dyrektora Gawalewicza, wydać natychmiast je- 
dnorazową zapomogę w sumie rb. 1000, a na- 
stępnie. jażeli teatr polski funkcyonować zacznie 
przed l marca, podwyższyć normę wydanego do- 
tychezas subsydyum teatralnego za miesiąc ma- 
rzec do rb. 1000, za m. kwiecień do rb. 1000 i 
za połowę m. maja co rb. 500. 

W razie, gdyby z dniem l-ym marca przed- 
stawienia nie mogły być rozpoczęte dla jakich 
bądź powodów, wówczas warunki podwyższenia 
subgydyum zostaną cofuięte, a dalsze losy tea. 

tra będą przedmiotem nchwały nowego posiedze- 
nia Zarządu w najpierwszych dniach marca r. bz” 
1a "ok "7 a " PODNIECA 


— Według informacyj, otrzymanych w dnin 
14 lutego r. b. w Łodzi cały dzień przeszedł 
spokojnie; liczba robotników powracających do 
pracy zwiększa się "'opniowo. Pracuje 280 fa- 
bryk przy udziale 27,000 robotników, lecz w wiel- 
kich fabrykach pracuje dotychczas nie pełuy 
jeszcze komplet. 

W Warszawie 14 lutego było spokojnie. 
— W Zduńskiej Woli część robotników po- 
wróciła do pracy. 


„Warszawskij Dniewnik* 


— JRE 
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KALENDARZYK TERMINOWY. 
IMIONA SŁOWIAŃSKIE, Dziś Milady. Jutro 
Świętorada. 


KROES- 


Powrót. Gubernator WY. 
Najwyższego Dworu rz. F. st. 
raj po południu powrócił do Lodi. 


Z kolei W uzapełnienia wczorajszej naszej 
wiadomości zamieszczamy ogłoszenie Zarządu ko- 
lei Nadwiślańskich o przerwie ruchu towarowego 
zd. 14 b. m: 

,Z powodu 


ochmistrz 
EA w30- 


zaprzestania robót na punkc'e 
przeładunkowym Koluszki, koleje Nadwiślańskie 
zawieszają przyjmowanie wszystkich ładunków 
na swoich stacyach i z kolei obcych z wyłącze- 
niem towarów za frachtem pośpiesznym, żywną=, 
ści, olegującej szybkiemu zepsuciu i transportów 
wojennych, idących z przeładunkiem przez Ko- 
luszki, i z kolsi Warszawsko - Wiedeńskiej, 
Łódzkiej i z powrotem. Jednocześnie od tegoż 
dnia zrzekły się odpowiedzialności za terminową 
dostawę towarów w tym kierunku. Przyjmowa-, 
nie ładunków komunikacji bezpośredniej przez 
Słotwiny do Łodzi nie uległo przerwie." 

Zarząd kolei Libawsko - Romeńskiej przy- 
wrócił odpowiedzialność zą terminową dostawę 
ładunków do Libawy. Zarząd kolei Zakaukas- 
kiej ogłosił, że z d. 14 b. m. przywrócił wy- 
mianę wagonów z kolei Władykaukaskiej w Bi- 
łandźirach w normalnej liczbie na wschód, a na 
zachód nie więcej, niż po 60 wagonów na dobę 
z wyłączeniem ładunków, adresowanych ną pe- 
wne oddziały kolejowe, wskazane y depeszach 
służbowych. 


Towarzystwo wzajemnego ubezpieczenia. Łódz- 
ki Komitet giełdowy otrzymał dziś zawiadomie- 
nie warsz. Tow. wzajemnego ubezpieczenia od 
nieszczęśliwych wypadków, iż z dniem 11 late- 
go r. b. rozpoczęło swoją działalność na: cały 
obszar Królestwa Polskiego. Zarząd instytacyi 
w odezwie swej zaznacza, iż życzliwe przyjęcie, 
jakie założone Towarzystwo spotkało ze strony - 
interesowanych, oraz doniosłe humanitarne zada- 
nie, jakie Tow. ma na celu, napełaia go otuchą, 
że całe grono przemysłowców Królestwa Pol- 
skiego poprze dobre chęci ku ulżeniu doli nie- 
szczęśliwych robotników i równomieraego, spra- 
wiedliwego rozłożenia obowiązku fabrykanta, 
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Z ruchu tramwajowego. W dnia dzisiejszym 
arząd Towarzystwa kolei elektrycznych mie - 
skich znacznie powiększył liczbę kursujących 
Pociągów. Obecnie kursują już po mieście 32 
pociągi, mianowicie: na linii głównej — nr. 1 
w kierunku od Placu Kościelaego do. Górnego 
Rynku 6 pociągów; nr. 3 od Górnego Rynku do 
Cmentarnej 6 pociągów; nr. 4 od Helenowa 
przez Widzewską do Górnego Rynku 6 pocią- 
gów; nr. 2 od Piacu Kościelnego do stacyi cen- 
tralnej 4 pociągi; ur. 6 cd Placu Kuś:ielnego do 
ul. Milsza 5 pociągów i mr. 7 od stacyi central- 
nej do Górnego Rynku 5 pociagów. Na kolejach 
podjazdowych Łódź -Zgierz- Pabianice ruch pocią- 
gów jest prawidłowy. 


Szkoła tkacka. Zarząd Talmud Tory uzyskał 
decyzyę Towarzystwa kolonizacyjnego „lca“ w 
Paryżu co do budowy projektowanej w Łodzi 
szkoły tkackiej według przedstawionych mu pla- 
nów; wyraził również zgodę na wyasygnowanie 
jednorazowo na budowę gmachu 25,000 rb. Pla- 
ny z kosztorysem robót przedstawione zostaną 
w tych dniach do zatwierdzenia rządu guber- 
nialuego piotrkowskiego. Badowa projektowane- 
EO gmachu rozpoczęta ma być w Kwietuiu r. b. 
i prowadzona ‘zostanie w ten sposób, aby roboty 
ukończone były we wrześniu r. b. Niezależnie 
od powyższej sumy, Towarzystwo kolonizaevjne 
„lca* wypłacać będzie Zarządowi Talmud-Tory 
corocznie po rb. 8000 na utrzymanie szkoły tka- 
ckicj. 

Ze Stowarzyszenia majstrów fabrycznych. 
W nmiedzielę d. 19 b. m., o godz. 2 po południu, 
w lokalu Stowarzyszenia mejstrów fabrycznych 
przy Nowym Rynku nr. 6. odbędzie się ogólne 
zebrane w drugim terminie, które będzie prawo- 
mocne bez względu na liczbę ob. członków. Porzą- 
dek obrad: zagajenie zebrania; wybór przewod- 
niczącego; odczytanie i zatwierdzenie sprawo- 
zdania i bilansu do d. 31 grudnia 1904 r; za- 
twierdzenie budżetu na rok 1905; zatwierdzenie 
instrukcyi dla sekretarza i skarbnika; wybory 
członków Zarządu i Komisyi rewizyjnej; projekt 
zmian i dopełnień ustawy; wnioski Zarządu i 
członków. 


Koszary wojskowe. Doaosiliśmy 0 poruszo- 


nym przez magistrat tutejszy projekcie budowy 


koszar wojskowych, na pomieszczenie wojsk, 
konsystujących w Łodzi. Otóż po rozpatrzeniu 
powyższego projektu, p. gubernator piotrkowski 
wydał opinię, iż szkoda byłoby poświęcać z Ka- 
By miejskiej aż 21,000 rub. na budowę tymcza- 
sowych koszar. P. gubernator uznaje za właściw- 
8ze wynaleźć istniejące już budynki, w których 
możnaby  rozlokować czasowo  przybywające 
wojsko. 


Spadki. Łódzki wydział hypoteczny przy XIII re- 
Wirze sądu pokoju m, Łodzi, ogłasza o następujących 
Wakujących spadkach: po Icku Rozenbergu, zmarłym 


"dnia 18 go lutego 1896 roku, wierzycielu sum: 500 rb., 


z 
ję Aleją 


2,120 rb. 12,000 rb., zabezpieczonych na nieruchomości 
W Łodzi pod % 1417; Emilii Telke, zmarłej w Łodzi 
dnia 3 sierpnia 1902 r., właścicielce nieruchomości w Ło- 
i pod % 381: Hirszu Semiatyckim zmarłym dnia 17 
lutego 1901 r, współwłaściciel. nieruchomości w Łodzi 
Pod M 1426: Piotrze Hofmanie, zmarłym d. 25 stycznia 
84 r, współwłaścicielu nieruchomości w Łodzi pod 
,829:; Antoninie Weicenfeld, zmarłej w Zgierzu dnia 
„października 1904 r., wierzycielce sumy 1,500 rubli 
Z kaucyą 150 rb., zabezpieczonych na nieruchomości 
W Zgierza pod M 75; Ryszardzie-Franciszku-Antonim- 
Radoifie Kuncu, zmałym w Gernals. (Austrya) dnia 15 
area 1902 r.. współwierzycielu sum, zabezpieczonych 
W Łodzi. mianowicie: a) na nieruchomości pod M 793E 
18,082 rb. 62 kop, b) na nieruchomości pod M 8r6we 
2,000 rubli; Ciwi Pruszynowskiej, zmarłej w Karlsbadzie 
Ustrga) dnia 23 października 1904 r., właścicielce nie- 
hchomości w Łodzi pod M gozz, współwłaścicielce 
W Łodzi pod X 773 i wierzycielce sumy 5300 rubli. 
Ka pieczonej na nieruchomości w Łodzi pod % 21; 
Tolu Wilhelmi: Baucha, zmarłym w Łodzi dnia -go 
bazdziernika 1904 r, właścicielu nieruchomości w Łodzi 
rad 1309 i wierzycielu sum, zabezpieczonych na nie- 
Sk obmościach w Łodzi, mianowicie: a) 4,0'0 rb. z gwa- 
chęc A 400 rb. 1 4.200 rb. z za 420 rb., na nieru- 
390 1yŚcach pod X 1325 i 1326we, b) 3,000 rb z kaucyą 
Tb. na nieruchomości pod X 826a,we. 2,500 rubli 
250 rb. i 5,000 rubli na nieruchomości pod 
5,50) rb. z kaucyą 550 rb. na nieruchomości 
M 320z,d, 3,000 rb. z kaucyą 300 rb. na nierucho- 
ie pod M 1255 1 €) 3,000 rb. z kaucyą 300 rb. na 
w juchomości pod M 559; Emilii Weikert, zmarłej 
Me Ui dnia 11-go listopada 1903 r, współwłaścicielce 
my U chomości w Łodzi pod X 1109k i wierzycielece su- 
dz 10000 rb. z kaucyą 1,000 rb., zabezpieczonemi w Ło- 
Oliete nieruchomości pod X 1109c; Robercie Wilhelmie 
właś erze, zmarłym w Łodzi dnia 20 sierpnia 1902 roku, 
Küp cielu nieruchomości w Łodzi pod nr. 12: Emilii 
ce gi zmarłej w Łodzi dnia 27 maja 1903 r., właściciel- 
Sumy  uehomości w Łodzi pod ur. 742c i wierzycielce 
3,000 rb. z kaucyą 300 rb., zabezpieczonych na 
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nieruchomości w Łodzi pod nr. 791c i Auguście Karolu 
Michlu, zmarłym w Łodzi dnia 29 października 1904 r., 
wierzycielu sumy 7,500 rb. z kaucyą 750 rb., zabezpie- 
czonej na nieruchomości w Łodzi pod nr. 821b. 

Osoby, zainteresowane w tych spadkuch, winny do 
dnia 16 sierpnia 1905 roku swe pretensye meldować 
w wydziale hypotecznym łódzkim. 


Bezposrednia komunikacya. „Zapadayj Go- 
łos» donosi: „Komisya specyalna rozpatruje kwe- 
sty- o ustanowieniu bezpośredniej komunikacyi 
Warszawa— Sewastopol przez Sarny— Kijów. 


Z ambulatoryum. W miesiacu styczniu, w am- 
bulatoryum bezpłatnem przy szpitalu Poznańskich, 
udzielano bezpłatnych porad lekarskich i wyda- 
no lekarstw 6,280 osobom, w tej liczbie 5,417 
żydom i 863 chrześcianom. 


Napad. Wczoraj wieczorem Władysław Bilewicz, 
18-letni robotnik fabryczny, na ul. Targowej nr. 28 zo- 
stal napadnięty i zraniony nożem w bok. Lekarz Pogo- 
towia ranę opatrzył i poszkodowanego pozostawił na 
miejscu. 


Ogólne osłabienia. W ciągu dnia wczorajszego 
następujące osoby uległy ogólnemu osłabieniu: Na ul. 
Targowej nr. 46 Michalina Wożniakowa, lat 48; na ul. 
Karola nr. 29 Józefa Buraki, lat 46 i na Nowym Rynku 
nr. 2 Henoch Braum, lat 28. We wszystkich tych wy- 
padkach lekarze Pogotowia udzielili chorym dorażnej po- 
mocy i pozostawili ich na miejscu. 

Napady. Wczoraj wieczorem na ul. Cmentarnej 
nr. 6 Roch Zbadziuski, 47 letni robotnik fabryczay, po- 
wracający do domu, został napadnięty przez dwu drabów, 
którzy tępem narzędziem zadali mu ranę w głowę. Le- 
karz Pogotowia rang opatrzył i poszkodowanego pozo- 
stawił na miejscu, 

— Wczoraj na Szymona Mielczarka, 39 letniego wło- 
ścianina z okolie Lutomierska, który wiózł produkty 
wiejskie na targ. do Łodzi, w leste miejskim napadło kil- 
ku ludzi. Mielczarek został srodze poturbowany, prócz 
tego utracił swe mienie, które rozgrabili napastnicy. 

Drobne ognie. Dziś o g. 10 i pół rano na po- 
sesyi Grand Hotelu zapaliła się nagromadzona przy u- 
stępie słoma i gałgany: ogień ugasili żołnierze, nie wzy- 
wając straży ogniowej. 

— 0g. 11 przed południem, przy ul. Wschodniej 
w domu pod nr. 59%, w lewej oficynie na I piętrze w mie- 
szkaniu leka Habera wskutek przewrócenia się lampy, 
zapaliła się bielizna w koszu. Ogłen ugasili domownicy 
przed przybyciem I-go oddziału straży ogniowej ocho- 
tniczej. 

Kradzież. Przy ul. Zakątnej, w domu pod nr. 
86, z mieszkania Abrama Libhabera skradziono różne 
rzeczy, wartości 30 rb. 


SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE. 
Stacyt centralnej K. E. E. 
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* Na biednych, pozostających bez pracy. 
K. W. 2 rb. — Janka Dmochowska 1 rb. 

Na biedną wdowę Antoninę Rzepecką 
przy ulicy Mikołajewskiej M 56 m. 31. 
Urzędnicy z Banku Wołżko-Kamskiego 5 rb. 50 kop. 

Dla biednej chorej wdowy z pięciorgiem dzieci, 
Bezimiennie 1 rb. — Od córki J. i wnuczki M. 1rb. 


Z WARSZAWY. 


— W odpowiedzi na postulaty, postawione 
przez gramium urzędników i ofieyalistów kolei 
Wiedeńskiej, naez.lnik ruchu inż. Durnowo za- 
komunikował im, co następujc: 

„W ostatnich ezasach urzędnicy kolei Wie- 
deńskiej poczynili różne starania o polepszenie 
ich bytu. Proszę ogłosić podwładnym pana urzę- 
dnikom, że podanie, wniesioue przez nich za pe- 
rednictwem najbliższej zwierzchności lub mnie 
osobiście, skierowałem do właściwej władzy, 
uogólaiająv je na wszystkich pracujących, i że 
są one rozpoznawane w porządku ustanowionym. 

Wobec skomplikowania poruszonych spraw, 
do rozstrzygnięcia ich jest niezbędny pewien 
przeciąg czasu, którego określić obecnie nie- 
podobna. 

D:cyzye będą ogłoszone w swoim czasie. 
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Czwartek, dmia 16 lutego 1905 x. 


'ambasedorów swe usługi rządowi 
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Mam nadzieję, że pracownicy zrozumieją do- 
niosłość poczynionych przez nich starań, wyma- 
gających pewnego czasu do ich rozważenia, i 
spokojnie prowadzić będą dalej swoje czynności, 
jak poprzednie, wstrzymując się od bezcelowych 
demonstracyj i doniesień anonimowych, które, 
jako otrzymywane od osób niewiadomych, są 
pozostawiane bez skutku*. 

— Toczące się od tygodnia przeszło roko- 
wania międry pracodawcami a pracownikami 
w zakładach przemysłowych i fabrycznych 
Warszawy dały w niektórych działąch wyniki 
pomyślne. 

I tak we wszystkich browarach warszaw- 
skich juź od dni kilku rozpoczęto pracę. Robo- 
tnicy uzyskali skrócenie o godzinę dniu robocze - 
go oraz podniesienie zapłaty w stosunku 10% 
dotychczasowego zarobku, tem zastrzeżeniem, 
że minimalny zarobek robotnika wynosić będzie 
w przyszłości 80 kop. za dzień roboczy. 

Również porozumienie na podobnych warun= 
kach nastąpiło między właścicielami większych 
piekarni, które od dwóch przeszło tygodai były 
bezezynne. Wczoraj zrana na mieście ukazało się 
pieczywo, wyrabiane we wszystkich piekarniach, 

Do tej pory toczą się rokowania we wazyst- 
kich zakładach żelaznych. Onegdaj w fabry- 
kach Tow. akcyjnego «Rudzkiego, Lilpopa, Raua 
i Loeweasteina», «Gerlacha i Pulsta> robotnicy 
przedstawili swoje żądania, na które przypu- 
szczalnie jutro mają odebrać ostateczaą odpo- 
wiedź. Mniej rozwinięte gałęzie przemysłu fa- 
brycznego miejscowego, jak powroźnicy, kamie- 
niarze, powrócili do pracy. 

— Niezależnie od starań o wyjednanie dro- 
gą prawodawczą przepisu o weześniejszem za-- 
mykaniu sklepów, oraz święcenin niedzieli, w 
tych dniach odbędzie się zebranie grona właści- 
cieli handlów kolonialnych warszawskich pod 
przewodnictwem jedneg» ze znanych kupców, 
celem powzięcia pewnych postanowień. Donio- 
sła ta sprawa wkracza na drogę wcześniejszego 
rozstrzygnięcia drogą umowy dobrowolnej. 

— Fabrykanci warszawscy, którzy otrzymali 
w swoim czasie zamówienia z gubernij wewnętrz- 
nych, zawiadomili swoich klientów, że nietylko 
nie będą wstanie wykonać zamówień w termi- 
nie, ale nawet nie mogą oznaczyć czasu, w któ- 
rym będą mogli je wykonać. Ponieważ nie 
wszyscy z zamawiających mogli czekać, więc fa- 
brykanci zmuszeni byli oddać wzięte zadatki. 

— Z Włocławka donoszą do „Kuryera Pol- 
skiego*: Bezrobocie, trwające trzy dni, zakoń- 
czyło się w piątek. Na zebraniu fabrykantów 
uchwalono podwyższyć zarobki robotnikom, po- 
bierającym niżej 70 kop.— po 5 kop., robotnicom 
zaś, zarabiającym mniej niż 40 kop.—po 27/, k, 
Dzień roboczy skrócono do 10 godzin na dobę, 
Postanowiono też za strejk nikogo nie wydałać 
i za trzy dni bezczynnośsi zapłacić. W ciągu 
całego bezrobocia panował 'niczem niezakłócony 
spokój i porządek w całem mieście. 5 


ECHA WOJENNE. 


Na widowni wojny wschodnio-azyatyckiej 
nie zaszły w ciągu ubiegłych kilku doi poważ- 
niejsze wypadki. Działalność dwóch armii nie- 
przyjacielskich ograniczała się do wzajemnego 
ostrzeliwania się i walk podjazdowych, w któ- 
rych obie strony przypisują sobie zwycięstwo. 


W dziennikach petersburskich znajdujemy 
notatkę następującą: „Zamieszczone w dzienni- 
kach zagranicznych pogłoski, iż rząd francuski i 
niemiecki zaproponowały za pośrednictwem swych 
y rosyjskiemu 
w celu rozpoczęcia układów pokojowych .z Japo- 
nią i jednocześnie zakomunikowały dla rozważe- 
nia zasady, na których rozpoczęte będą te ukła- 
dy— pozbawione są wszelkiej podstawy. W mi~ 
nisteryum spraw zagranicznych oświadezóno nam, 
że pogłoski te, jako też wiele jnnych, które z te- 
go powodu dawniej jeszcze ukazywały się w dzien- 
nikach zagranicznych, nie otrzymano, a gdyby 
nawet były próby podobnej interwencyi, to rząd 
rosyjski odrzuciłby je miezwłocznie bez rozważe- 
nia uprzedniego.* | 


+ 
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Komunikat urzędowy. 


Telegram Agencyi Petersburskiej. 


Wypracowany pierwotnie przez ministeryum 
skarbu projekt zjazdów giełdowych, roztrząśnię- 
ty przez komisyę przygotowawczą pou przewoda- 
etwem generał adjutanta Czichączewa, uzupełnio - 
ny przez osobuą radę rolniczą i przemysłową na 
posiedzeniu z dnia 17 grudnia roku 1904, przy- 
czem zjazdy w sprawach handlu zbożem oddzie: 
lono od zjazdów w sprawach innych gałęzi ban- 
dlu i określono porządek wyboru przedstawieieli 
ziemstwa i rolnictwa, uczestniczących w zjazdach 
zbożowych, oraz projekt w sprawie handlu gieł- 
dowego — na mocy Najwyższego pozwolenia — 
wniesiony został do opinii rady państwa. 

Według tego projektu, w sprawach handlu 
wewnętrznego i wywozowego na zasadzie pozwo- 


się na ogólne i giełdowe w sprawie handlu zbo- 
żem i produktami rolnemi. Obręby zjazdów o- 
kręgowych, zwoływanych w miastach, w których 
znajdują się Komitety giełdowe, oznacza ministe- 
ryum skarba. 

Zjazdy dzielą się na zwyczajne i nadzwyczajne. 
Zjazdy okręgowe zwołują Komitety giełdowe lab 
zjazdy wszechrosyjskie — rady 


rady zjazdów, 
zwołuje 


zjazdu. Pierwszy zjazd wszechrosyjski 
Komitet giełdy petersburskiej. 

Zjazdy mają prawo prosić rząd o pozwole- 
nie na zawiązanie stosunków z instytucyami spo- 
łecznemi. 

W zjazdach okręgowych uczestniczy po trzech 
członków każdego Towarzystwa okręgowego, pre- 
zesowie i trzej członkowie Komitetu, który zjazd 
zwołuje. Mianowani przez rząd uczestniczą w 0- 
kręgowych zjazdach producentów zboża: prezes 
i trzej członkowie Komitetu giełdy, zwołującej 
zjazd, wybrani przez komitety giełdy okręgu 
kupcy zbożowi po trzej od Komitetu, przedsta- 
wiciele erganizacyi rolniczych okręgu, po dwaj 
z gubernii przedstawiciele członków-gości giełd 
zbożowych, po jednym od giełdy, przedstawicie- 
le ziemstw okręgu, po jednym z gubernii, człon- 
kowie mianowani przez rząd uczestniczą w zjeżź - 
dzie, przedstawiciele zgromadzeń giełdowych po 


lenia ministra skarbu — zwoływane będą zjazdy 
okręgowe i wszechrosyjskie. Okręgowe dzielą 
| 
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jadnym ze zgromadzenia, przedstawiciele ogól- 
nych zjazdów giełdowych i ich rad, prezes i 
członkowie rady wszechrosyjskiego zjazdu i przed- 
stawiciel Komitetu giełdy miasta, w którem zjazd 
zwołano. 

Członkowie, mianowani przez rząd w spra- 
wach handlu zbożem: prezesowie zjazdów produ- 
centów zboża i ich rad; przedstawiciele zjazdów 
producentów zboża po trzech ze zjazdu, przedsta- 
wiciels organizacyi rolniczych miasta, w którem 
zbiera się zjazd, po jednym z organizacyi. 

Na posiedzenia wszystk ch zjazdów mogą 
być zapraszani przedstawiciele przedsiębiorstw 
przewozowych, instytucyi kredytowych i inne 
osoby, które mogą przynieść pożytek. 

Sprawami zjazdów okręgowych zarządzają 
Komitety. giełdowe, które je zwołują, ale dozwa- 
la się wybierać rady do zarządzania temi spra- 
wami. 

Sprawami zjazdu wszechrosyjskiego zarządza 
rada wybieralna, uzupełnioua pizsz przedstawi- 
cieli miast, w których zbiera się zjazd i przez 
mianowanych przedstawicieli zarządów. 

Programy prac zjazdów zatwierdza minister 
skarbu, na którego włożono ogólną kontrolę nad 
dzisł.lnością zjazdów. 


Czytelnictwo na wsi. 


„QCzytamy w «Echach płockich i włocław- 
skich» co następuje: 
Wieś Liszyno w pow. jłackim, gminie Ro- 
gozino, leży nad Wisłą i liczy ogółem 95 miesz- 
katców, w tem mężczyzn 40, kobiet 55. Ludność 
w połowie polska, w połowie niemiecka, rodzin 
polskich tylko 16. 

Ludność zajmuje się rolnictwem, ale obok 
tego czerpie dochody z mleczarstwa, koszykar- 
stwa i z zarobku w cukrowni. 

We wsi jest szkcła, w której wykłady od- 
bywają się po niemiecku. W ogólnej tej liczbie 
Judności naliczyłem czytających osób 56 czyli 
59%, mężczyzn czytających tylko 20, czytających 
i piszących 8, kobiet czytających jest 36, piś- 
miennych 4. Dzieci czytających do lat 10 jest 
18, (chłopców 8, dziewrzyn 10), młodzieży star- 
szej do lat 20: młodzieńców 10, panien 11, w wieku 
dojrzałym mężczyzn i kobiet czytających 40, czy- 
tających i piszących 3. 
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We wsi otrzymują 4 egzemplarze gazet: 2 
«Gazety Świątecznej», «Ech Płockich», 1 <Zo- 
rzy». Prawdziwe zamiłowanie książek okazuje 
1 tylko osoba, która eo jakiś czas kupuje sobie 
upatrzoną książkę. 

Wioska sąsiednia Wirginia pozostaje mniej 
więcej w takich samych warunkach co i L'szy- 
no. W Wirginii liczą 94 mieszkańców — męż- 
czyzn 46, kobiet 48. Czytajązych jest 55, anal- 
fabetów 39. M;żczyzn czytających liczą 26, a- 
nalfabetów 20, kobiet czytających 29, nieczyta- 
iących 19. Mężczyzn piszących 6, kobiet 1. Do 
lat 10 czytających 14, nie umie czytać ani pi- 
Bać: młodzieńsów do lat 21 jest 11, z nich 10 
umie czytać, a l pisać, w wieku od lat 21 jest 
21, z nich umie czytać 16, pisać i czytać 5. 

W wiosce tej znaleźć można wyłącznie tyl- 
ko książki do nabożeństwa. 

Wieś Cekanowo liczy 212 mieszkań :ów, 
z nich umiejących czytać osób 130, mężczyzn 
74, kobiet 65. Dzieci do lat 10 umie czytać 21, 
młodzieży do lat 21 umie czytać 56. 

Do wsi tej przychodzi 6 egzemplarzy wy- 
dawnictw peryodycznych, z których korzysta 16 
(4 egz. «Gaz. Świątecznej», 1 „Ziarna“, I „Zo- 
rzy“). We wsi można znaleźć dzieła Sienkiewi- 
cza, Kraszewskiego i t. d. 


Z SEZONU. 


Właściwie tytulik—zły, bo obecaie liczymy 
czas nie na sezony, ale na dni, które stosownie 
do okoliczności zmienny ch otrzymują nazwę: smu- 
tnych, krytycznych itd.— piszą „Kcha płockie i 
włccławskie*. 

Wiosna się zbliża, słońce przygrzewa—Wi- 
sła niezadłago zerwie skorupę lodową, w powie- 
trza czuć tchnienia płynącej wiosny, a jednak 
jakoś nieweseło, przeciwnie wcale jest smutno, 
i nic jakoś w tym karnawale rozweselić nas nie 
może. 

A oto posłuchajmy, co pisze 
dzienny“ na temat „dni* ostatnich: 

„Nerwowość i ogromna wrażliwość nasza nie 
pozwala na wyrobienie się jakiejś stalszej opinii, 
a stąd brak trwalszych podstaw w naszych są- 
dach o faktach i rzeczach. To, eo jeszeze wczć- 


„Kuryer Co- 
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1. posiępów techniki i przemysłu. 


Promienie Roentgena, — Zastosowanie promieni Roent- 
gena. — Wpływ promieni Roentgena na wegetacyę ro- 
ślin. 


Prof. Roentgen, używając przy jednym z do- 
świadczeń rurki Crookes'a, zauważył, iż po prze- 
puszczeniu przez nią prądu indukcyjnego, leżąca 
na stole doświadczalnym płyta z cyanku platyno- 
barytowego wydaje fluorescencyjne odblaski, choć 
leży w bardzo znacznem oddaleniu. 

W zjawisku tem nie było pozornie nie za- 
dziwiejąceg,, gdyż od dawna zaanem było, iź 
pewne ciaia stałe i płynne pod działaniem świa- 
tla iskry elektrycznej podlegają zjawiskom flao- 
rescencyi. 

Fosforoscencyą ciał nazywamy zjawisko, gdy 
ciało, znajdując się przez pewien czas pod wpły- 
wem zewnętrznego źródła światła, świeci jeszcze 
po usun ę?iu tego ostatniego w ciemności, analo- 
gicznem do tego zjawiskiem jest flaroscencya, 
różni sę tylko tem, iż świecenie uwa tn tak 
długo, jak działanie zewnętrznego, pobudzającego 
Źródła; po usunięciu tego ostatniego znika ró- 
wnież świecenie ciała. 

Do pierwszego rodzaju ciał należą siarezki 
wapnia, bèra, strontu, dyament i inne, do dra- 
giego zaś rodzaju — niektóre sole uranowe, nefia, 
roztwór siarczanu, ebininy ete. 

Prof. Roentgen, zaciekawiony powyższem zja- 
wiskiem, zaczął je skwapliwie badać. Doświad- 
czenia zcs'ały uwieńczone pomyślnym skutkiem — 
odkryciem promieni niewidzialnych, zwanych od 
nazwiska uzzonego promieniami Roentzena lub X. 

"Badając przyczynowość powyższego zjawi- 
aka, Roenigen zasłonił rurkę grnbą tekturą, leez 
i teraz płyta świeciła tem samem światłem fl1o- 
rescencyjnem, umieścił więc rurkę w pudełku 
drewnianym, lecz i to mie wpłynęło na zmianę 
zjawiska — płytka świeciła. 


Nie ustając wswoich badaniach uczony pod- 
dał badaniom tych promieni kliszę fotograficzną, 
które zachowała w zupełaości, tak, jakby na nią 
działały promienie zwyczajnego światła, przytem 


rurgii oddaje nieocenione usługi ludzkości, po- 
zbawiając ją tortur poszukiwania za pomocą 
sondy. 


I w terapii suchot oddają one również nie 


zauważono na kliszy cienie przedmiotów znajdu- | małe usługi. pozwalając dokładne postawienie 


jących się między nią a rurką 

Z powyższych doświadczeń przekonano się, 
że promienie te przechodzą przez drzewo i tek 
turę, a zatrzymują się na innych ciałach. 

Dalsze doświadczenia wykazały, że promie- 
nie nowe przenikają z latwością ciało ludzkie, 
lecz nie kości, otrzymano orygiualne fotografie 
szkieletu ręki, czaszki, ramienia, a w r. 1896 
prof. Wehrsen otrzymał fotografią całkowitego 
szkieletu człowieka żyjącego. 

Prof. Marey dowiódł doświadczalnie możli- 
wości zastosowania promieni Roentgena do wy- 
szukiwania wewnątrz czaszki ciał obcych, jak to 
pocisków z broni palnej i t n. 

Zastosowanie promieni X do celów chirur- 
gicznych w szpitalach wojskowych zostało wy- 
próbowane w Niemczech; następnie te same pró- 
by zostały powtórzone w Stanach Zjednoczonych, 
a wreszcie w Grecyi. W r. 1900, podezas woj- 
ny chińskiej, prof. Haga, japończyk, kierujący 
oddziałem chirurgicznym, zastosował radyografy 
do badania wielu rannych. Twierdzi on, że pro- 
mienie X. oddają w tych razach usługi mieoce- 
niove, szczególniej, gdy chodzi o odkrycie miej- 
sca uwięźnięcia pocisku w ciele. Za pomocą ra- 
dyografii daje się doskonale rozpoznać kierunek, 
wymiary, oraz wielkość rozpryśniętych części po- 
cisku, jak również cała okolica dokonanego prze- 
zeń zniszczenia. Można teź za pomocą tej me- 
tody określić, czy i o ile pocisk naruszył oko- 
stną. Tak więc przyrządy, służące do radyosko- 
pii, zdają się być nieodzownemi dla chirurgii 
wojskowej. W Niemczech już od roku trzynaście 
wielkich szpitali wojskowych zostało zaopatrzo- 
pych w przyrządy roentgenowskie, przytem po- 
myślano i o tem, żeby podczas wojny przyrządy 
te mogły być z łatwością przewożone tak, żeby 
stale towarzyszyły oddziałom sanitarnym. 


Powyższe zastosowanie promieni X w chi- 


dyagaozy. Tkanki płacne, zniszczone przez tu- 
berkuły, ulegają zwapnieniu, wapno zaś jest do- 
syć złym przewodnikiem dla promieni X, miejsca 
więc dotknięte tą chorobą, wychodzą na fotogra- 
fii, jako plamy ciemne, łatwo dostrzegalne. 

W Auglii używają dziś promieni X na pocz- 
tach do wykrywania w posyłkach zamkniętych 
przedmiotów niezadeklarowanych. 

Prof. Fernando Raunez użył je do wykrycia 
zafałszowania mąki, chleba i innych produktów 
spożywczych domieszkami miueralnemi np. pia- 
skiem, gipsem itp. Pieczywo z takiej mąki wy- 
chodzi na fotografii w moeniejszem cieniu, niż 
z dobrej mąki. 

Prif Kö:nicke w Bonn przeprowadził sze- 
reg doświadczeń nad nasionami wyki i rzepaku, 
ktore poddał działaniu promieni Roentgena, do- 
świadczenia powyższe wykazują, iż promienie 
wstrzymują wegetacyę roślin, do których są sto- 
sowane, Początkowo wegetacya zdaje się posu- 
wać w przyśvieszonem tempie, później jednak 
przy dłaższem zastosowaniu, słabnie i ustaje. 

Najodporniejszem okazało się nasienie rze- 
paku; pomimo dwukrotnego poddania go wpły- 
wowi promieni o specyalnem napięciu, zdolność 
wegetacyjna jego doznała tylko przemijającego 
zastoju, a korzonki, które po zastosowaniu pro- 
mieni przestały dzisłać, w pewien czas po usu- 
nięciu ich z pod tego wpływu znów rozpoczęły 
normalne fankeyonowanie. Zdolności kiełzowa- 
nia, mimo powtarzanego zastosowania promieni, 
nie dało się msunąć. Wyka okazała się dużo 
mniej odporną. Traciła zdolności wegetacyjne 
na czas dłuższy i w daleko znaczniejszym sto- 
pniu. 


Udtardy. 
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raj uważaliśmy za dobre i pożądane—dziś już 
odrzucamy pod wpływem jakiegoś ubocznego wy- 
padku, który choć może do pewnego stopnia 
wpływa ra bieg naszych myśli, nie powinien je- 
doak zmienić zasadniczo zasad naszego postępo- 
wania. Chwiejność zapatrywań i poglądów wy- 
twarza ciągły chaos, a stąd i brak wytycznych 
zasad. Z tego powodu nawet ludzie bardzo zbli- 
żeni do siebie przekonaniowo, nie wiedzą, czy 
ich współtowarzysze postąpiliby w danym wy- 
padku tak samo, jak oni. 

Obok tego brak odwagi cywilnej u większo- 
ści jnteligencyi naszej do wypowiadania zupeł- 
nie szczerze swych przekonań, powoduje niemo- 
źliwość stwierdzenia panującej opinii. 

Bardzo też często jesteśmy w tem położeniu, 
że sądzimy, iż we wzajemnem uświadamianiu do- 
szliśmy do jakiegoś wspólnego zapatrywania się 
na dany przedmiot, sliści dość jednego powiewu 
wiatru, aby rozwiać to nasze złudzenie i prze- 
konać, że znowu jesteśmy, jak i dawniej w naj- 
większym chaosie. 

Politycy zawodowi, mężowie stanu robią nie- 
raz ckoki takie w swych czynach politycznych, 
które zdumiewają świat, nieprzygotowany do ta 
kich niespodzianek; politycy czynią to z pewną 
świadomością i celowością swej roboty, umiejąe 
wyciągnąć z niej wszelkie potrzebne im korzyści. 

luaczej jednak rzecz się ma ze społeczeń- 
stwem. — Nie może ono i nie powinno opierać 
swego działania na zdarzeniach chwili i wrażli- 
wości, jaką ta chwila w niem pobudza. Ono 
uie może być podobne do ptaka w klatce, rzu- 
eającczo się to w tę, to w przsciwną stronę, lecz 
powinno być świadome dróg i celów, do których 
dąży, a dążenia te nie powinny być zawisłe od 
tego lub owego faktu, czy zdarzenia, lecz po- 
winny być wynikiem sumy myśli i pracy zbio- 
rowej. uświadomionej. 

Niema nie gorszegi, jak poddanie się bie- 
gowi wypadków, które jak lawiną spadają na 
nas i nię pozwalają nietylko zapanować nad 
niemi, lecz nawet dobrze się zoryeutować w sy- 
tuaeyi. Porwani lawiną, nie jesteśmy w stanie 
odrzucić spadającej na nas bryły i stoimy bez- 
radnie, dopóki nawet jakieś zdarzenie nie usu- 
nie z przed nas piętrzących się skał. Wszystko 
więc zdajemy na łaskę przypadku, zamiast pe- 
wne wyniki, a przynajmniej ich: konsekwencye 
uczynić zależnemi od naszej woli. 

Brak silnej woli szmego społeczeństwa wy- 
twarza zależność jego od wpływów zewnętrz- 
nych, przypadkowych, często dla niego szkodli- 
wych.* 


Z prasy polskiej. 


Czytamy w <Ziarnie» następujące słuszne 
uwagi: 

Niektórym zgromadzeniom rzemieślniczym 
zdaje się. że istnieją one li tylko -w tym celu, 
by dawzć przywileje jedpym, na wyzyskiwanie 
drugich. Rażącym dowodem tego jest postano- 
wienic, zapadle na ostatniem posiedzeniu zgro- 
madzenia fryzyerów łódzkich. Zebrani majstro- 
wie postanowili, że subjekci, starsi nad lat 24, 
posiadający własne zakłady fryzyerskie, lub ci, 
Którzy pracują u majstrów cechowych, a nie po- 
Siądają świadectw czeladniczych, obowiązani są 
Zapisać się do cechu jako uczniowie i po zrobie- 
Miu sztuki, za rok będą mogli wypisać się na 
czeladników, a subjeke', młodsi nad lat 24, chcące 
Otrzymić Świudectwa czeladnicze, muszą odbyć 
Jeszcze praktykę u majstra cechowego, lecz nie 
un'ej niż w ciągu lat dwóch. 

Jest to wyzysk tak wielki, o jakim marzyć 
było trudno. 

Jest więc już ktoś subjektem, a mając lat 
up. 23, z pewnością praktykuje w swym zawo- 
dzie jąkicć lat 8—9 i widocznie musi być uzdol- 
Aiony, jeżeli majster dotychczas uważał go za 
kubjekta i płacił mu peosyę. Dleczegóż oa obec- 

le ma jeszcze być zaliczony w poczet uczniów, 
w tiągu dwóch lai? Czy w ten sposób ma 
płacić dwaletnią swą mniej więcej doskonałą 

„| % za Świadectwo czeladaicze (emu, który zdo- 
w "pierw wykupić sobie taki sam paten? To 
Vżysk zbyt wielki! A tem większy, że owe świa- 
le “two czelądnicze absolatn e w niczem nie po- 
ki 7 bytu subjekta. Może go ono ochronić tyl- 
rę i bujkota majstrów, którzy w imię chęci ko- 
Ystania z cudzej pracy za darmo, nie zechcą 
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przyjmować subjektów; nie zaopatrzonych w świa- 
deetwo czeladnicze, dowcdzące, źe haracz maj- 
strom już został zapłacony... 


Wiadomości zamiejscowe. 


Pożar kościoła. 

Przed. niedawnym czasem powstał pożar 
w kościele w miasteczku Tepliku, w gub. po- 
dolskiej. Silny wicher ogromnie utrudmał ratu- 
nek. Zawezwane przez Zarząd dóbr Konstantego 
br. Potockiego straże ogniowe z sąsiednich fol- 
warków nie już pomódz nie mogły. Starożytny 
kościół wras z zabudowaniami poklas:tornemi 
spłonął doszczętnie. Stratą jest tem większa, że 
kościół w Tepliku został niedawno odnowiony. 

Jubileusz pisma. 

(W Moskwie temi dniami święcił 25-letni ja- 
bilensz znany miesięcznik „Ruskaja myśl*, bar- 
dzo poczytny i przynoszący ogromną obfitość li- 
terackiego i publicystycznego materyału. Od lat 
25 na czele pisma stoi p. Ławrow, o tyle bliski 
piśmiennictwu poiskiemu, że jest to najlepszy 
dziś w Rosyi tłómacz dzieł polskich autorów. 
Zwłaszcza jego przekłady dzieł Sienkiewicza są 
doskonałe. <Ruskaja myśl» zamieszcza stale prze- 
kłady utworów beletrystycsnych polskich, głów- 
nie Sienkiewicza, Prusa i Urzeszkowej. Ilekroć 
wreszcie zabrała „Raskaja myśl* głos w spra- 
wach, dotyczących bądź narodowości polskiej, 
bądź kultury, czyniła to nieodmiennie nietylko 
ze szlachetną bezsironucścią, ale wprost z gorą- 
cą sympatyą. Specyalcie zaś p. Ławrow wybor- 
nemi przekładami awojemi uczynił beletrystykę 
polską „modną“ wśród publiczności rosyjskiej. 

O język polski. 

Najwyższy sąd administracyjay w Berli- 
nie—pisze <Dzieunik Pvzn.» —zuowu potępił za- 
chciąnki usunięcia języka polskiego z zebrań. 
Wiec, na którym poseł Brejski miał przemawiać, 
został swego czasu przez policyę rozwiązany 
dlatego, że obrady. miały się toczyć w polskim 
języku. Zażalenie p Bvejskiego prezes regen- 
cyjny odrzucił, Poseł Brejski poduł skargę do 
sądu admiuistracyjnego, który rozporządzenie po- 
lieyjne zniósł, orzekające, że poddani pruscy, na 
mocy konstytucyi, mogą odbywać zebrania w lo- 
kalach zamkniętych. Jeżeli policya- myśli, że 
na mocy prawa dozorowania zebrań może odby- 
cie ich zakazać, ponieważ używa się obcego (tu- 
taj polskiego) języks, to podporządkowuje ona 
w tym razie prawo zebrań prawa dozorowania, 
Prawo zebrań mie zawiera żadnych ograniczeń 
60 do języka, jakkolwiek reguluje rzecz samą. 
Nie można zatem przypuszczać, aby prawodawca 
mieł na myśli, że tylko niemieckim językiem 
wolno się posługiwać. Jest to zrozumiałem, że 
na publicznych zebraniach ludowych używa się 
tylko języka ojczystego, który wymiańę zdań 
najwięcej ułatwią. Ostatnie to zdauie najwyż- 
ezego trybunału w Prosach potępia niedwuznąca- 
nie zapowiedzianą przez ministra Hammersteina 
ustawę, mającą wykluczyć język polski z zebrań 
publicznych. 

Ziemia w Poznańskiem. 

«Dziennik Pozneński» pisze: Komi:ya koła- 
nizacyjna chce widocznie udowódtić, se i wśród 
włościan polskich są tacy, co z lskkiem sercem 
pozbywają się ojcowizny. Od pswnego tedy eza- 
su agenci kolouizacyjni usilnie w tym kierunku 
pracują. To też coraz częściej glychać o wło- 
ścianach sprzedawczykach. Świeżo znowu do- 
noszą do «Dziennika Kujawskiego» z Jacewa 
w pov. inowrocławskim, że aż pięciu tamtejszych 
gospodzrzów ofiarowało swe majątki komisyi ko- 
lonizacyjnej i <Liandbankowi», co na jedn» wy- 
chodzi. Smutne to, ale prawdziwe. <lusch> znów 
dowiaduje się, że w Mielżynie w powiecie wit 
kowskim toczą się między komisyą kolonizacyj- 
pertraktacye, w celu wyku- 
pienia gospodarstw. - Tək więc wciąż ziemia 
usuwa się z pod stóp naszych. Po „brazi star- 
szej“ przyszła kolej na „brać młodszą*. Srach 
pomyśleć, co będzie! 


Ze wspomnień ks. Radziwiłtowej. 

Ks. Katarzyna Radziwiłłowa wydała nieda- 
wao w Londynie książkę p. t. «Moja, w:pomnie- 
nia», której pierwsze wydanie zostało w ciągi 
tygodnia rozchwytane. — „Wsp mnienia* to zaj- 
mujące, są bowiem cennym przyczynkiem do ży - 
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cia różnych dworów europejskich. Między in- 
nemi pcświęca autorka dużo miejsca dworowi 
niemieckiemu. Księżna opisuje szczegółowo wal- 
kę, jaką Bismark toczył z cesarzem, a zwłaszcza 
z cesarzową. Szczegóły to mniej więcej znane. 
Mało jednak komu jest wiadome, że cesarzowa 
Fryderykowa doczekała sę tego, iż ów zacięty 
wróg ukorzył się przed nią. Gly w roku 1890 
między młodym cesarzem W .lhelmem a Bismar- 
kiem przyszło do takiego zatargu, że doprowa- 
dził do dymisyi wszechmocnego kanclerza, Bi- 
smark zwrócił się do swej dawnej ofiary, do ce- 
sarzowej Fryderykowej, aby przemówiła za nim 
do syna. Cesarzowa wszakże, kierowana czysto 
ludzkiem a tak łatwo zrozumiałem pragnieniem . 
odwetu za wszystkie przykreśsi, które, dzięki 
Bismarkowi przez lat tyle znosiła, na list dawne- 
go wroga odpowiedziała poprostu, <że umiał tak 
dobrze zniweczyć wszelki wpływ, jaki miała 
kiedykolwiek nad synem, iż jej wmięszanie się 
w tę sprawę nie może mieć żadnego powodzenia.» 
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Samobójstwo irredentysty. 

W Udine odebrał sobie życie Antonio Boui- 
cioli, redaktor tryesteńskiego dzieanika «lndi- 
pendente»>. Bonicioli umknął do Włoch podczas 
zeszłorocznych zaburzeń w Insbrucku i Tryeście; 
był bowiem wmieszauny w Sprawę bomb, jakie 
znaleziono w tryesteńskiej „Sozietà gimnastica * 
Dnia 10 b. m. żona redaktora udała się wraz 
z córką z Tryestu do Udine i rpądziła cały dzień 
w towarzystwie mąża. Wróciła wieczorem, od- 
prowadzona przez Antonia aż do stącyi San Gior- 
gio Nogaro. Nazajutrz z rana słażący znalazł 
w łóżku martwe zwłoki swego pana, a na biur- 
ku listy do rodziny i przyjaciół. Niedawno ro- 
zeszła się pogłoska, że o projektowanym zama- 
chu dynamitowym domiósł policyi austryackiej 
niejaki Petronio, mieszkający obecnie w Wene- 
cyi. Mówiono, że uczynił on to w pirozumieniu 
z Boniciolim, a dziennik „Sole” napisał wyraź- 
nie, że Bouicioli poirformował policyę o istnie- 
niu bomb. W liście do żony pisał Bonicioli, że 
wszystkie te pogłoski są nieprawdziwe, że czuje 
się zupełnie niewiunym i że wyrządzonej sob.e 
krzywdy p:zeżyć nie może i dlatego odbiera 80- 
bie życie. i 
: Telegraf bez drutu. 

Towarzystwo telegrafów bez drutu systemu 
Marcouiego wydał» sprawozdanie z dotychczaso- 
wych czynncśsi. Rachunki netto przedstawiają 
olorzymią sumą 12,681,000 funt. szterlingów. 
Kompania założyła stacye w Kanadzie, na No- 
wej Ziemi, na kilku wyspach kanału Lu Manche. 
Systemem Marconiego posługuje się także „War 
Office“, t. j. angielskie minuwierynm wojny. Obe- 
enie 60 okrętów (między niemi i japońskie) ma 
aparaty Marconiego; 70 stacyj lądowych pozo- 
ttaje w komunikacyi z okrętami. 


Telegramy 
Petersburskiej Agencyi Telegraficznej. 


Petersburg, 15 lutego. Generał:lejtenant Sa- 
charow tęlegrafaje do głównego sztabu: Daia 13 
artylerya rosyjska ostrzeliwała wieś Nanganzy, 
zburzyłą w  fanzach ściany bite gliny, 4 poza 
których japończycy estrzeliwali rosyjskie prze- 
dnie okopy. W tym czasie część dział rosyjskich 
% przednich okopów ostrzeliwała szrapnelami, 
z zamianą na kartacze w chwili, gdy z fanz 
wybiegali japończycy. 

Napadu w dniu 12 lutego na most międz 
stacyami kolejowemi Gunżalin a Farciatun—ja 
twierdzą chińczycy z najbliższej wsi — dokonał 
oddział sta kawalerzystów japońskich i 200 chun- 
chuzów. Napacu dokonano o godz. 34 nad ra- 
nem: jednocześnie na szaniec mostowy | koszary 
drogowe. 

W czasie, gdy żołnierze, zajmujący szaniec 
mostowy, strzelali do napadających, zaslarmowa- 
ny w koszarach drogowych spoczywający oddział 
straży pogranicznej pod dowództwem  feldfebla 
Charina rzucił się na bagnety na przeciwnika, 
zwartem kołem otaczającego koszary. Japończy- 
cy nie przyjęli biitwy na bagnety i ukryli się, 
tracąc dwóch zabitych u bramy koszarowej. ` 

Feldfzbel Charin, oilparłszy japończyków, 
podszedł z oddziałem swym na pomoc posterun- 
kom przy moście. W tym czasie japończycy po- 
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jedyńczo pedbiegali do mostu z petardami i do- 
konywali wybuchów, burzących mostowy po- 
kład. Ogień salwowy, rozpoczęty z chwilą zbli- 
żania się posiłków, zmusił przeciwnika dv odej- 
Ścia, a japończycy, odchodząc, zabrali swych za- 
bitych i ranionych. 

Jsdnocześnie z tym napadem, około 70 nie- 
przyjaciół, o wiorstę na południe od mostu, oto- 
czyło wartowników straży pogranicznej na prze- 
jeździe i w tym czasie, gdy wartowney, odpo- 
wiadając strzałami, cofali się na stacyę Fancia- 
tun. Japończycy zerwali pięć szyn i uwiązali do 
20 słapów telegraficznych uelinitowe ładunki 

Przy pierwszych strzałach z Fanciantunu, na 
miejsce napadu skierowano posiłki, za których 
* zbliżeniem się nieprzyjaciele rozsypali się, zdą 
żywszy wjsidzć w powittrze tylso jeden słup 
telegraficzuy, Część straży pogranicziej była wy- 
słana dla zrewidowania sąsiednich wsi, a inna 
ścigała nieprzyjaciela na przestrzeni 25 wiorst. 

Petersburg 15 lntego. Na dzisiejszem posie- 
dzeniu rudy w sprawie zaległości w przewozie 
zboża, postanowiono ntworzyć biuro rozdzielcze, 
złożone z przedstawicieli rolnietwa i handlu. Do 
walki 4 obeenemi zaległościami, po:tanowiono 
wysłać komisyę do zbadania sposobów opróżnie- 
nia stacyi z nawału zboża. Dalsze opracowanie 
komp: t: neyi i działalności biura i komisyi, po- 
stauowiono włożyć niezwłocznia va Komisyę, zio- 
żoną przedstawie eli rolnietwa i handlu. Z po 
wuuu poglosek o zaprzestaniu przyjmowania łą- 
dunukow na stacyach pięciu limij kolejowych, na 
których zgromadziły się największe zaległości 
w prz: wozie zboża, Agencya telegraficzna poters- 
burska może donieść, że zaprzestanie to nie mia- 
ło mi jsca. Na giełdach zagranicznych usposobie- 
nie mo”ne, zwyżkowe. 

W Paryżu ożywienie. Papiery przemysłowe 
rosyje. e poszukiwane, zwłaszcza sosnowickie. 
W Be:l nie mocro, akcye górnicze stale. W Lon- 
dynie rpodziewają się zniżenia dyskonta urzędo- 
wego. Na rosyjskich rynkach zbożowych mocno. 
Zagranicą mocno, z powodu niepomysinych wia- 
domości o zasiewach w Indyach wschodnich. Ce- 
ny idą w górę. Bawełna w Livzrpoolu mocno. 
Ceny idą w górę 4/00 

Charków, 15 lutego. Minister komunikacyi 
przysłal zawiadomienie przemysłowców o braku 
wagonów na kolejach Sewastopolskiej i Ekatery- 
neńskiej. Minister wyjechał na rewizyę głów- 
nych stacyi. 

Morszańsk, 15 lutego. Przejechał tędy gene- 
rał Grippeuberg. 

Chuanszań, 15 lutego. Japończycy we dnie 
ostrzeliwali ogniem artyleryjskim nasze pozycye. 
Na posterunkach czołowych, na froncie armii, 
odbywała się wymiana strzałów karabinowych. 
Zabity 1, rannych 13 szeregowców. Na całym 
froncie w nocy na d. 14 b, m. wywiadowcy do- 
konywali rekonesarsów. 

Chnanszah, 15 lutego. W dniu 12 lutego, na 
froncie pierwszej armii, we dnie, odbywała się 
wymiana strzałów karabinowych. Ogień działowy 
ograniczył się do rzadkich wystrałów do japoń 
skich robót. Nocą dokonano przez ochotników 
poszukiwań, a oprócz tego była wymiana strza- 
łów na posterunkach ochronnych. 

Port Said, 15 lutego. Przybył tutaj generał 
Stessel 1 dzisiaj odpłynie do Odesy. 

Paryż, 15 lutego. «Temps» wylicza środki 
Japonii, zdążające do owładnięcia Koreą, oraz 
wtargnięcia Japonii do Chin. Wspomina również 
o podróżach japońskich emisarynszów do Indo- 
chivo, ladyj, Afzanistanu i Persyi i przychodzi 
do wniosku, że Japonia stopniowo zmierza do o- 
władnięcia Azyą Wschodnią. 

Tokio, 15 lutego. Kosyanie wznowili opera- 
cye kawaleryi. Oddział, złożony z 9000 konni- 
cy, znajdował się wezoraj w odległości 30 mil 
na zachód od Laojanu. Oddział rozpoczął akcyę 
pa zachód od Cxitajcy. Jeden oddział wdarł się 
do Laosunszi. Równocześnie drugi oddział zbli- 
żył się do Tacze, w odległości 13 mil na połu- 
duio zachód od Czitajcy, wieczorem wraz z afty- 
leryą zbliżył się do rzeki w odległości mili od 
Taczi i usiłował przekroczyć ją. 

Sujatuń, 15 lutego. Japończycy w dalszym 
ciągu obwarowują wzgórze Hantexajskie. Dowo- 
żą Lam szyny; widać rysunek trzech nasypów. 

Dnia 1l-go b. m.. sztab żegnał się z dowód- 
cą trzeciej armii, Kaulbarsem. Dnia 12 go b. m., 
sztab przedstawiał się obejmtjącemu dowództwo 
Bilderlingowi. 

- Tokio, 15 lutego. Wczoraj w pobliżu Hok- 
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kaido zatrzymano parowiec angielski „Apollo“ 
z węglem, Oraz „Scotsman“ z artykułami spo- 
żywczemi, płynące do Władywostoku. 

Londyn, 15 lutego. Izba gmin. Rozprawy 
nad adresem do korony w odpowiedzi na mowę 
tronową. Przewódca whigów Campbell Banner- 
waon ostro krytykował politykę celcą gabinetu 
i stwierdził, że naród z niecierpliwością wycze- 
kuje chwili, w której będzie mógł wypowiedzieć 
swoje zdanie w tym przedmiocie. Opozycya do- 
maga się szczegółowego wyjaśnienia planów Bal- 
foura: oczekuje ona przedstawienia ich parla- 
mentowi i oddania pod sąd kraju. Położenie po- 
lityczne jest niebezpieczne; rząd zdemoralizowa- 
ny. Zupełnego rozkłada jego dowodzi mowa, 
Świeżo wygłsszona przez jednego z przedstawi- 
cieli urzędu admiralicyj. 

Przechodząc do sprawy wojny wschodni: - 
azyatyckiej, Campbell Banermann wyraził na- 
dzieję, że margrabia Landsowne skorzysta z pier- 
wszej sposobności, aby okazać gotowość do wspól- 
działania około przywrócenia pokoju, przestrze- 
gając ściśle neutralności. 

Wspomniawszy z uznaniem o akeyi margra- 
biego Landsdownea w sprawie hulskiej, przy- 
czem Auglia wiele zawdzięcza przyjaznemu współ- 
działaniu Francyi, mówca przeszedł do kwestyi 
poładpiowo-afrykańskich i innych, poczem zażą- 
dał wyjaśnień o wyprawie indyjskiej do Kabulu. 

Prezes gab natu, Balfour, odpowiadając na 
mowę przewódcy opozycyi, zapewmł, że spodzie- 
wa'się pomyślnych rezultatów układów z Afza- 
nistanem  Oyozycya jest w błędzie, jeżeli sądzi, 
iż rząd zamierza prowadzić politykę zaczepną 
wobec cmira afgańskiego; przeciwnie rząd pra- 
gnie utrzymania jaknajlepszych stosunków z Af- 
ganistanew, równie korzystnych dla obu państw. 

W sprawie polityki celnej Balfour przedsta- 
wil już dawniej swoje zapatrywania QOdpierająe 
żądanie rozwiązania parlamentu, Balfour oświad- 
czył, że działa rozsądnie, popierając plany zdol- 
nego i. energicznego męża stanu i nie rozumie, 
dla 6zego opozycya obrała go sobie za cel upor- 
czywych napaści. 

| Asquith ma postawić jutro następującą po- 
prawkę do adresu: Z najgłębszą czcią zwracamy 
uwagę waszej królewskiej mości na kwestye po- 
lityki celnej, bydące od dwóch lat przedmiotzm 
drobiazgowych rozbiorów. Obecnie nadeszła chwila 
niezwłocznego oddania tych kwestyj pod sąd na- 
rodu. 

Wiedeń, 15 lutego. Rada państwa. Pierwsze 
czytanie budżetu państwa. Prezydent ministrów 
oświadczył, że ma nadzieję, że polepszą się sto- 
sunki pomiędzy niemcami a czechami. Co do 
Węgier, rząd będzie wykonywał warunki ugody 
z r. 1867. Jeżeli wypadki zmienią położenie, 
rząd, jednomyślnie 4 opinią powszechną, starać 
się będzie usilnie osutrzymanie stanowiska wśród 
wielkich mocarstw, uznanego przez Europę za 
rękojmię pokoju. Kramarz wystąpił przeciw 
traktatowi z Niemcami. Zdaniem jego, Anustrya 
jest zupelnie rozbita przez Niemcy. Z niemożno- 
ści istnienia Austryi bez przymierza z Niemcami 
wypływa konieczność zależności ekonomicznej. 
Co się tyczy Węgier, należy koniecznie utrzy- 
mać jedność polityczną państwa. Rozdział eko- 
nomiczny nie powinien nasuwać żadnych obaw. 
Niemcy chciały skorzystać z rozterek ekonomi- 
cznych pomiędzy Austryą a Węgrami, al» im się 
to nie udało. Dopóki nie nda się z narodowości 
zadowelonych na Węgrzech utworzyć podstawy 
wspólnych interesów, Austrya nie będzie w mo- 
żności im przeszkadzać. Położenie jest obecnie 
pomyślne. Rząd powinien zapewnić rówaoupra- 
wnienie narodowości. 

Berlin, 15 lutego. Komisya budżetowa par- 
lamentu rzeszy rozpatrywała Żądanie kredytu 
dwumilionowego na ufortyfikowanie Kiaoczau. 
Bebel dowodził, że oależałoby zaniechać tej ko- 
sztownej zabawki. Wolnomyślny Miiller z Saga-: 
nu również sprzeciwiał się zamianie Kiaoszau na 
fortecę. Səkretarz stanu dla spraw marynarki, 
admirał Tirpitz, zapewnił, iż rząd nie zamierza 
bynajmniej zrobić z Kiaoczau nowego Portu Ar- 
tura. Projektowane roboty mają jedynie na ce- 
lu uzbrojenie wejścia do przystani, zabezpiecza - 
jące bandel. 

Berlin, 15 lutego. Gazety tutejsze stwier- 
dzają, że ustęp mowy tronowej króla E Iwarda, 
poświęcony polityce zagranicznej, jest bez zna- 
czenia. «Berliner Tageblatt* powiada, że minę- 
ły czasy Palmerstona i Disraelego, kiedy to ca- 
ły świat z wytężeniem nadsłuchiwa! treści mów 
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tronowych w parlamencie angielskim. 

Berlin, 15 lutego. Parlament rzeszy po pię- 
ciodniowych rozprawach pierwszego czytania 
odesłał traktaty handlowe dò komisyi, złożonej 
z 28 członków, z zaleceniem przedstawienia już 
w poniedziałek raportu. 

Ber.in, 15 lutego. «Berliner Tageblatt> do- 
nosi, że prezydent Loubet i cesarz Wilhelm prze- 
słali królowi Wiktorowi Emanuelowi telegrsany 
z wyrażeniem sympatyćznego uznania dla proje- 
ktowanego przez niego założenia międzynarodo- 
wego» instytutu do spraw rolnictwa. 

Paryż, 15 lutego. „Petit Marsellais* di nosi, 
iż rząd francuski zawiadomił kompinie żegiugi 
parowej o zamierzonych wielkich transporiach 
wojska i zapasów wojennych do Fudo Chin. Pier- 
wszy transport już odszedł. 

Konstantynopol, 15 lutego. Przybył amzry- 
kanin Nickson, cslem przebrowadzenia rokowań 
co do zamówienia łodzi podwodnycb. 

Białogród, 15 lutego. Mówią, że Porta za- 
mierza przyjąć ustawę finansową dla wilajetów 
macedońskich z warunkiem, Że mocarstwa zgo- 
dzą się na podwyżezenie cła przywozowego © 
3 proc. 


Otrzymane po południu. 


Petersburg, 16 lutego. Dyrektor departamen- 
tu spraw ogólnych miaisteryam spraw wewnętrz- 
nych ochmistrz Watazzi mianewany towarzyszem 
ministra spraw wewnętrznych, z pozostawieniem 
go w randze ochmistrza. 

Moskwa 16 lut.gn. Na naradzie partyi za- 
chowawezej w Towarzystwie -rolniczem postano- 
wiono pogodzić się z partyą postępową i prze— 
prowadzić wybory. Na stanowisko prezesa pro- 
ponuja Dolgorukowa lub Chomikowa. 

Libawa, 16 lutego. Dziś do Portu Aleksan- 
der III przybył generał admirał, w towarzystwie 
zarządzającego ministeryum marynark. W samo 
południe dał sygnał do odjazdu, pierwszy ruszył 
„Władimir Monamach», a za nim inne okręty. 
Niebawem wszystkie były na pelnem morzu. 
<Jermak> torował drogę wśród lodów. 

Krestcy, 16;lutego. Zjazd ziemstwa zamknię-- 
to po uchwale,*aby wyjednano u rządu zapomo- 
gi na zapewnienie przeżywienia ludności, wobec 
niezadawalniających zasiewów. Postanowiono za- 
żądać zapomogi w formie pożyczki na obsianie- 
280,000 dziesięcin zbóż jarych, oraz wyjednać- 
bezprocentową pożyczkę ua zakup 100,000 pu- 
dów nasion jarych po cenie kosztu. 

Port-Said, 16 lutego. General Steszel z 537 
oficerami i szseregowcami na parostatki «Mikołaj» 
wyjechał do Odesy. 

Chuańszań, 16 lutego. W ostatnich trzech. 
tygodniach japończycy podrzucz i wojskom rosyj- 
skim w wielkiej ilości wieści o wewnętrznych. 
sprawach Rosyi, wychwalając życie w Japonii i 
nakłaniając żołnierzów, aby poddawali się do 
niewoli wojskom japońskim. W proklamacyach, 
tych między innemi pisavo, żejeńcy japońscy ma- 
ją ciepło, syto i że zamiast powrotu do szere- 
gów, wolą wyjeżdżać do R. syi. 

Berlin, 16 lutego. Admirał Tirpitz, w komi- 
syi budżetowej powiedział mowę, o dowiedzionej 
podczas obecnej wojny „przewadze -pancerników 
japońskich. 

Z początku wojny flota japońska niewiele: 
była silniejszą od rosyjskiej. S auowczy cios 
zadany jest tej ostatniej po-wypłynięciu eskadry 
z Portu Artura, przeważaie z powodu wyższości 
artyleryi i opancerzenia. Projekt wzmocnienia 
floty niemieckiej będzie opracowany ma jesieni; 
proponowana jest budowa 6 wielkich krążowni- 
ków i 7 flotyl torpedowców. 

Londyn, 16 lutego. Korespondent „Standar- 
du“ zrobł wywiad u generala Siessla w Port- 
Saidzie. W przedmiccie doniesień <Timesa>, ja- 
koby Stessel utrzymywał, że w twierdzy było 
wszelkich zapasów na 3 miesiące, Steszel oświad- 
czył, że od końca peźlziernika wydawano na o=- 
sobą po 3 fun. chleba, 100 gramów koniny dwa 
razy tygodniowo. Pozostałe 200 koni bezwarun- 
kowo były potrzebne dla dowożenia wody i pro- 
wiantu na linii frontu 27 Wiorst. W końca listo- 
pada płacono za funt koniny 48 kop, mąki by- 
ło w zapasie na 2 miesiące. 


Niedługo przed kapitulacyą statek augiel- 


ski dowiózł 700 ton mąki. Poczynając od paź- 
dziernika uczuwać się dawał brak gilz nabojo” 


wych, wypzdało używać chińskie, które potrze”, 


ba było odpowiednio przygotować. W rezultacie 
10 pre. wybuchało. Pozostałe granaty nie paso” 


ną 


R 34 


wały do dzisł. Na długo przzd kapitulacyą brak 
był onatrunków lekarskieh. 

W sierpniu Stesae| otrzymał wvpoważnienie 
do kapitulacy; w końcu oblężenia ze 19688 lu- 


października przybyło do Portu Artura z Czifa 
12 dżonek z depeszami i prowizyą. Od kcńca 
października przybyła jedna tylko dżonka. Dot- 
kliwy był brak wszelkiego rodzaju | pocisków, 
zwłaszcza szrapneli. 


ROZWÓJ — Czwartek, dnia 16 lutego 1905 r. 


do Czifu przeszło 2500 rannych i chorych z Por- 
tu-Artura. Konsul wszezął w tym przedmiocie 
korespondencyę protestującą przeviw zamiarowi 
japończyków, 4 powodu, że w Czifu brak. nie: 
zbędnych środków lekarskich. 

„ Berlin, 16 lutego. Zjazd handlowy 211 glo- 
sami przeciw 75, przyznał, że przemysł niemiecki | 
silnie się ożywił wskutek nowych traktatów. | 
Oczekiwane jest szybkie przyjęcie traktatów przez | 
parlament rzeszy. 


T 


> "RZEK 


x | ma E WYY 
Zbierajcie!!i 
Szmaty, żelazo, korki, sznurki, ko- 
ści, papier, szkło i t. p. przedmioty. 
Zgłoszenie przyjmują firmy: Rychlinski i Wegner*— 
Piotrkowska 53, „St. Weinkranz* — Piotrkowska 65, 
„Kkonomia*—Piotrkowska 79, „Królikowski* —Piotr- 


kowska 124, „Kasprzykowski* — Piotrkowską 284, 
„Akce. Tow. Gostynski i S5-ka—Piotrkowska 68, „Li- 


Berlin, 16 lutego. Zjazd towarzystw żeglar- 
skich uchwalił rezolucyę, że sprawy © wynagro- 
dzenie za areszt okrętów w pierwszej instancyi 

Winny yé rozpatrywane przez sąd rozjemczy 

w Haadze. Przedmioty, które uważane hędą za 

kontrabandę wojenną, powinny być wcześciej o0- 

publikowane, kovtrabanda warunkowa może być 

tylko wtenczas zatrzymywana, jeżeli istnieją do- 

wody, że towar przeznaczony jest dla jedrej ze 
stron wojaujących 

Qzifa, 16 lutego, Wedle informacyi konsula 

| _ rosyjskiego, japończycy mają zamiar przewieść 


dzi załogi pozostało zdolnych do boju 5978.. Do 
| 


moge 


MAGAZYN MEBLI Akc. Tow. Zjednoczonych 


M. SPRZĄCZKOWSKI »zeszz; 


Piotrkowska 54 
Hurtowy i detaliczny 


róg Dzielnej 
Bid W.AA MB WWE NA 


oraz skład herbaty firm 


PiE GE ŒD rE wo Ai 
Bei Heh o. i OCO ToM 


poleca: Odstałe wina kuracyjne Węgierskie, Francuskie, Reńskie, Hiszpań- 
skie, Włoskie—, Vermouth tudzież koniaki kuracyjne, oraz rumy i likie- 
ry krajowe i zagraniczne. 


_. Wisaa Krymskie: białe i czerwone od 40 kop. do 1 rubla za butelkę. Mio- 
| dy staropolskie od 60 kop. do 10 rb. za butelkę. 


Kawior astrachański 


boziarnisty bez soli, oraz wszelkie towary w zakres kolonialny i deli- 
katesów wchodzące. Cukier po cenach stałych fabrycznych. 


zg 


171—r—280 


Administracya 


MLEGZARNI ZIEMIAŃSKIEJ 


Bzielna Nk 30. 
Filie: Piotrkowska Na 30 i 84, 
poleca Sz. Publiczności znane ze swej dobroci masło Śmietankowe, świeżo 
solone i kuchenne, krem, śmietankę słodką, śmietanę kwaśną, mleko dwa 
razy dziennie świeże, sery w wyborowych gatunkach, oraz mleko we flako- 
nach, które rozsyła się codziennie dwa razy do domów bez pare na ilość. 
1604—r—53 


K. Weigelt 


Szkoła prywatna męzka Ł 
Zakład freblowski. 


Do zakładu freblowskiega przyjmują się chłopcy i dziew- 


czynki już od lat 3-ch. 
Zapis codziennie. 


*" Dzielna Il. -E ME Dzielna II. 


WIELKA OSZCZĘDNOŚĆ!!! Za 613 kop. sztuka. Pod M 7089 patentowany 
Dływak do oleju. Jedyny w swoim rodzeju pływak i olej mojego wynalazku. Czas 
wania palenia 40 godzin, w ciągu jednego dnia zużywa się oleju za 1 kop. Knot 
14 Starcza na 3 miesiące. Olej me rozszerza zapachu. nia dymi, pali się bęz szelestu, 
© pryska, szkła nie są zakopcone, pali się be» wody, funt kosztuje tylko 20 kop. a 
ige taniej, niż dotychczas wszystkie tego rodzaju oleje. Mój olej można nabyć: Ry- 
Geyera 8, ul. Konstantynowska 13, ul. Franciszkańska 64 u Andrzeicza. Mogę 
śraniować tylko za olej kupiony w tych składach. Knoty oddaje się darmo w wy- 
8 mienionych kantorach. 


4 niefałszowane, nie zawierające żadnej 

AUK A SKIE WINA z wymienionych niżej farbek, jako to: 

S= Bordo, Fernambuk, Palony cukier, Fu- 

Nalewka z czarnych jagod, Malwa, Kwiat maku, Sandołowe drzewo, Koszewka, 

Kę,Wo kampechańskie, Kwas pikrynowy, Szafran. Potasz, Soda, Kwas salicylowy, 

"ne, borny, — za co gwarantuje M. D. Okojew. (Cena za butelkę wina 
%awnego lub słodkiego od #0 kop. do 2 rb. 


Główny skład kaukaskich i naturalnych win kachetyńskich 


M. D. OKOJEW, ul. Dzielna Ne Il. 


160—4—1 


1571 
26—17 


Bukareszt, 16 lutego. 
izby depntowanych: zachowawców 58, 
11, w tej liczbie 5 dysydentów, 6 liberalnych. 
sSprawdzenin wyborów ulegnie 6. 


Na żądanie w 24 godzin, 
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Wynik wyborów do | 
opozycya 


1503 


Tü 


Ea ENE, 


T. JOTEYKO 


Dyrektor Tow. Śpiew. „Lira“ w Łodzi, 
Ul. Juliusza 37 an. l4 


udziela lekcyi kompozycyi oraz gry 
na wiolonczeli, skrzypcach i forte- 
` _ pianie. 153 '6—1 


Kaucyonowane Biuro Nauczycielskie 


reliksy Arlet 


w Łodzi 
ul. Przejazd Mż 8. 19-525 | 


Pokój 


elegancko. umeblowany z całodzien- 
nem utrzymaniem i usł1gą jest do 
odnajęcia. Widzewska 86 m. 15, 


— 
m 
s 
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ERZE ULICA PRZEJAZD M? 12. 

Egzystująca ed lat 14 w Łodzi | 
| Pracownia haftów 1156 
i znaczenia bielizny 


D. MALURKIEWICLOWEJ 


ulica Przejazd N: 12, m. 14, 

w podwórzu, w.oficynie, II piętro, 
przyjmuje wszelkie roboty w zakres 
aftu wchodzące, wykonywa tako” 
we starannie na czas oznaczony; 

po możliwie nizkich cenach. 


, Przyjmuje się uczenice, 


w OFICYNIE 2-gie PIĘTRO 
'OH1JId 918-5 JINADJIĄO M 


ULICA PRZEJAZD M? 12. 


Łódzka Kasa Posagowa. 

Dnia 26 lutega o godzinie 3 po po- 
łudniu w lokalu III oddziału, Łódzkiej 
Straży Ogniowej Uchothiczej przy ulicy 
Mikołajewskiej X 54 odbędzie się ogól - 
ne zebranie c:łonków Łódzkiej Kasy 
Posagowej, na które o liczne zgromadzenie 
się uczestników uprzejmie prosi Zarząd. 

Zaproszenia rozesłane wszystkim u- 
czestnikom razem z książeczką służą, jako 
karta wejścia. Członkowie, którzy nie 
otrzymali zaproszenia, proszeni są o po- 
fatygowanie się do biura Kasy. W razie 
nia zebrania się dostatecznej ilości człon- 
ków, zebranie odbędzie się w następny 
czwartek, t j. 2 marea o godz. 7 wiecz. 

162—3—1 


Drobne ogłoszenia. 


A skanas p. Adwokata Przys., Cegielnia- 
na 7. Sprawy sądowe. Porady prawne. 
Redakcya kontraktów, wszelkich aktów 
prawnych, próśb i podań do wszelkich 
władz 189-4-1 


ilard tanio zaraz sprzedam. 'Widzew- 
ską 70 m. 1. "180 —3.—2 


|zraeutka inteligentna, skromnych wy- 
magañ, poszukuje miejsca jako towa- 
szyszka do starszej osoby. Łaskawe ofer- 
tv przyjmuje „Rozwój* (Przejazd 8) pod 
„Kmma”. 192—1—1 


| Łodzi. 


piński* — Nowomiejska 1, oraz p. Zaborowski — Wi- 


dzewska 50. 
Prosi 0 to 


KOMITET PRZECIWŻEBRACZY. 
i ZAKŁAD 


= Warszawska Pralnia Chemiczna, Farbiarnia reperacy jno-kraw.ecki 
WŁADYSŁAWA PIĘTKI, p. f. „Helena.“ 


Wykonywa wszelkie roboty w zakres Pralni Chemicznej wchodzące, tanio i akuratnie. 
Łódź, PIOTRKOWSKA Aż III. Telefon nr. 851. 


120—102-3 


Stolarzów w Warszawie, Filharmonia, Sienna 2. 4555 


rawcowa zdolna poszukuje miejsca 
w domu prywatnym.” Nawrot ur. 2 
m. 9. ]82—9—2 


Kurie ładńego rasowegó kilkumiesięcz= ~ 
nego buldoga., Adres: „Rozwój“ R. 8. 
15. 201—3.—1 
asło kuchenne po 40 kop., Śmietan= 
kowe pasteuryzowane po 55 kop. za 
funt. Nawrot 32 m. 8. 195—5.-1 


łody człowiek z ładnym charakterem 
pisma poszukuje do przepisywania 
w języku polskim i` rosyjskim. Oferty 
w Administracyi „Rozwoju“ pod B. R. 
Me =) rara A 172—d— 
Oota w średnim- wiekn, obeznana z pro- 
wadzeniem gospodarstwa wiejskiego, 
poszukuje za skromne wynagrodzenie 
iniejsca do zarządu domem lub nadzoru 
nad dziećmi. Łask. oferty pod A. K. 425 
w aim „Rozwoju“. 162—385—2 
tomana zupełnie nowa do sprzedania 
zaraz. Widzewska 137 stróz wskaże. 
200—3—1 


Obiady gospodarskie w domu prywat- 
nym po 35 kop. Ulica Pusta %-3, na 
parterze. 1334 
potrzebne są zaraz zdolne staniczarki 
do pracowni sukien. Konstantynow= 

ska 5 m.5. __ 137—3—3 

praene przyjąć filię piekarską ze zło- 
żeniem kaucyi 400 rb., z żądaniem pro- 

centu od takowych. Wiadomość w za- 

kładzie fryzyerskim, Główna 61. 

a 4 184—4—3 
ianino prawie nowe, moderator, tanio 
sprzedam. Konstantynowska 5, stróż 

wskaże. 199—2—pt 

potrzebny sprzedawca branży kolonial- 


nej. Warunki od umowy. Wiadomość: 
Zawadzka M 19 m. 21, od 2—4 pop. i 
od 7—9 wiecz. 197—2.—1 ; 


Poszukuje się od 1 kwietnia mieszkania, 
składającego się z 6 pokoi z kuchnią 
i wygodami i lokalu pod sąd z 3 pokoi. 
Wiadomość Widzewska 47, Sędzia 5 re- 
wira. 191—4—1 + 


pokój duży z balkonem, oficyna I piętro, ` 
w każdym czasie do wynajęcia. Woda, 
zlew, wygódka w korytarzu. Wiadomość 
Mikołajewska 61. 157—2—1 


pokój ładny o dwóch oknach z osobnem 
wejściem bardzo tanio zaraz do wyna- 
jęcia; może być umeblowany. Wiadomość 
ul. Szkolna N 7 m. 38. 193-3-1 


Skrzypce ograne, bardzo dobre do nau- 
ki, tanio do sprzedania. Wiadomość 
Nawrot 20 m-4 ofic., od godz. 7 wieczór. 
196—2—1 

WYErT"am suknie elegancko od rb, 5. 
Wólczańska 118 m. 2. 129-8.-6 


geton na podwórzu przy ulicy Mi- 1 
kołajewskiei 40, rewolwer systemu 
„Browning*. Uprasza się o łaskawe zwró- 
cenie takowegó za nagrodą na ul. Miko- 
łajewską 40, II piętro, do W-go Sko- 
wronskiego. 186—2—2 


Zsinat pies foksteryer hialy, głowa 
bronzowa, nosi numer 10681. Odprowa- 
dzić go za wynagrodzeniem na ul. Kon- 
stantynowską 18, I sze piętro, Kronen. 
198—1—1 
Zsginał feksteryer biały, nierasowy, je- 
dno ucho ciemne. Odprowadzić za 
nagrodą: Piotrkowska 108 mieszk. 4. 190-1 


aginął paszport na imię Sergiusza Jo- 
dłnwskiego, wydany z magistratu m. 
194—3—1 


23 
< 
SO 


zaszczycony świadectwami prz 
lekarzy wszystkich krajów turalnych. 


Kostyumy maskaradowe 


Garnitury frakowe 
Garnitury surdutowe 


Czarne spodnie i kamizelki 
do wynajęcia u Emila Schmechla, 


| Piotrkowska NM 98. 


Źródłem siły 


dla wszystkich osłabionych, 


ai jana tagi ki zdenerwowanych, pozba- 

nych energji skutkiem przepracowania 

umysłowego lub fizycznego, jak również 

i dla tych, których choroby wyniszczające 

i silne wstrząśnienia poj pozbawiły 
odporności — 


BANATOGEN BAUERA 
zeszło 2000 


pięcie tylke Bauera t 8-ki w opakowaniu rosyjskiem. 
Wystrzogać się read gy EM 
Broszury na żądanie bezpłatnie 8. Karczewski, 


ul. Nowo-Sonato. No. á w Warszawie. 


1671-20-15 


ROZWOJ — Czwartek, dnia 16 lutego 1905 r. 


Choroby weneryczne, 
moczopiciowe i skórne 
Dr. St. LEWKOWICZ 


Zachodnia Na 33 
(obok lombardu akcyjnego). 
Dla panów od ja r. i od 6—8, dla 
dam od g. 5—6: ©-105 
W niedziele i PREN od 9—12 i od 3—. 


Dr. H. Szumacher 


Choroby weneryczne i skórne 


Nawrot NG [A 


Przyjmuje od 9—11 i od 4—8, 
panie od 4—5 pop. 1820r46 


Dr. Jan Pieniążek 


A i uszu; 
10 i pół rano i od 5 do 7 wieczorem. 


Średnia nr. 12. 


Kobieta.:Lekarz 


Jr. dpenja Zalig 


Choroby kobiece i Akuszerya, 
mieszka obecnie: Piotrkowska 120 
przyjmuje do 10 rano i od 3—5 popoł. 

1096-r-103 


Dr. A. Steinberg | = 


Benedykta M 3. 
Zakład ortopedyczno gimnastyczn y 
(skrzywienia regota; choroby staw 
mięśni i t. p.) 
Gabinet roentgenowski 
(leczenie promieniami Roentgenowskiami). 
138—r—90 


Biuro prośb, Żytniokiego, 
Nowy-Rynek Ni 6. 
Redaguje prośby do wszystkich włada, 
w kwestył przesiedlenia, przyjęcia pod- 
daństwa, przywilejów, o wydawanie pasm- 
portów, deklaracye o obrotach 1 docho- 


MAGAZYN MEBLI 


a pyta y pairi ojej Stolar- 


26 PIOTRKOWSKA 26. i 

Niniejszem podajemy do wia- > 
domości Sz. Publiczności, że ma- silę, 
gazyn nasz, zaopatrzony w naj- 
świeższe fasony rozmaitych me- 
bli własnego wyrobu. Przyjmu- 
jemy wszelkie obstalunki w za- 
kres stolarstwa i tapicerstwa 
wchodzące, po cenach przystęp: 
nych, Z czem polecamy się 
Publiczności. Z poważaniem 
948-100-63 Zarząd. 


ARAWAWEKPOWWE 


Od 1-go kwietnia Be n Ea AN wali wynajęcia 


3 pokoje 


z kuchnią i mniejsze mieszkania. Wodna 
nr. 19 i Widzewska 77. 155—3—% 


Lsboratoryum St. GÓRSKIEGO, 
Warszawa, Leszno 12. 
odznaczone ną wystawach medalami: zło- 
tym i srebrnym za dobroć i skuteczność 
wyrobów, poleca: 
3 AGATO 66 tymolowy 
proszek, 
a A dla osób, 
ających o / 
zdrowe i czyste ZĘBY 
jest najlepszym dla dezyn- 
fekcyi ust oraz zabezpiecze- 
nia zębów ot próchnienia 
i bólu. Cena 20 i 35 kop. 
Żądać wszędzie. 52-30-6. 


nine tor Włosów eeg 


zapobiega 

powstrzymuje wypadanie włosów, S ai 
dza je do porostu, usuwa łupież i mie 
kroby. Cena rb. 2.25, 1.25 i 80 kop. M 


Zakład 
zeparmistrzowski 


ok. OREGNIEGU 


SEKSIE 


dach handlowych, reklamacye do dróg że- 


laznych. (Sprawdza listy frachtowe bcs- przeniesiono na ul. 


sza Piotrkowską NE 145. 
Przed aa przystanek ETNE 
—d—79 


—- z o o S 
kC 
A 


płatnie), kontrakty, tłómaczenie, przepisy- 
wanie dowodów i prywatną korespondan- 
oyę. Biuro otwarte od godz. 8 rano do 10 
wiaszorem 


2114—r-88 


BY” w Łodzi, ulica Piotrkowska 12l. 


Ma natychmiast do umieszczenia: nauczycieli, AUTA) fre- 


blówki, i bony różnej narodowości. Dział rekomendacyjny poleca: 
buchalterów, kasyerów, kasyerki, ekspedyentów, magazynierów, 
agronomów, osoby do towarzystwa, gospodynie, krojczynie i wszel- 
kiego rodzaju służbę domową, tylko z dobremi świadectwami u 


Sklad Artykułów spogeliych Towarzystwa 


eH. FBHapeefx 
Reprezentanci na Królestwo Polskie 


kyy Brun 
l I SYN 


j Warszawa, hotel Bristol, 
polecają - 
3 Dźwigi „„Otis'< 


$ Bomyommom lim : 
pawozycialki i rekomtadacyj „Wagner 3 


Łódzki oddział tegoniczny Towarzystwa 
„, RPm>apww qbGlli ini l< “ 


Łódź, Piotrkowska nr. 153. 
Skład fabryczny wyrobów gumowych, gutaperkowych, telegra- 
ficznych i azbestowych, obręczy gumowych: 
szare i czerwone, nowy fason półokrągły i fason płaski, tylko w prima gatun- 
kach pod gwaraucyą za trwałość. Nowe kompletne koła powozowe. Reperacya 


kół gumowych, bandaży i lakierowanie we własnym warsztacie po cenach bar- 


1897 


dzo nizkich, bandaże, , osie, resory. 


m nA Z Z ZZ PO Z A W O Z R 


Na sprzedaż resorów, sprę- 
a Towarz stwo „Ferrum że” rseikich. stalowych’ wyro- 
3} bów fabryki RZE: w Rydze. 
Oryginalne szwajcarskie łączniki marki po. F al 

Lokomobile i maszyny parowe fabryki Robey i S-ka“, w Linkolnie 
pompy różnych typów, wentyle, krany, rury: lane ciągnione i gazowe, pilniki, 

stal i wszelkie inne techniczne art kuły. 
Wyroby szmerglowe Zjednoczonych Fabryk w ALARA 


g 


Maszyny do pisania „„,Fłemington'' 

Wagi amerykańskie „Fairbanksść 

Biurka amerykańskie „,,Derbyść 

Welocypedy amerykańskie „Cleveland“ „Rambler“ 
Szafki składane „„Wernicke' 

Koła pasowe drewniane 

Lampy naftowe „„Wellsa* 

Segregatory „„lmperiąl.': 


Zastępca na Łódź i okolice 1058 
H. S. NEUMARK, ul. Benedykta N 3. 


1591-32-17 


W zakładzie, Południowa 1l, 
A CHRZĄSZCZEWSKIEJ 


pod nadzorem syg 4 sej; ża 
Gimnastyka 
specyalna, połączona z a... zee ane- 
micznyćh, nerwowych, w skrzywieniach, 
nieprawidłowym układzie ramion, wadli- 
wem chvdzeniu itd. Również pedagogi- 


Atrae A, ieiki 


DŁUGA % 21, 
przyjmuje sprawy do wszystkich 
instytucyj sądowych i administra- 
czna gimnastyka dla Pań i dzieci w kom- 


cyjnych. 14 RF A 
NOR: Ceny bardzo przystępne. 1563r38 yay gaes ra , 
Te e 
An TT e O EEE A A m m z 
JioaBoneno Ilemsypor, Top. Jogas, 2 Vespaua 1905 r. 
nn mi nA m R e w a e 


P=0U ZD RE A Zm gay 


j w tloozni „Rozwoju,“ Przejazi M 8. Redaktor i wydawca W. Czajewskia 


